SĘ. | 


Proletariusze 
|wszystkich kra 
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Delegacja młodzieży koreańskiej 


w Nowej 


Bawiąca w Krakowie w dniu 
3 bm. delegacja młodzieży kore- 
ańskiej, która brała udział w 
obradach I Polskiego Kongresu 
Pokoju, zwiedziła zabytki mia- 
sta i budującą się Nową Hutę. 
Pobyt Koreańczyków na terenie 
Nowej Huty stał się okazją do 
olbrzymiej manifestacji na cześć 
obozu pokoju i postępu z jego 
wielkim Wodzem, Józefem Sta- 
linem na czele, na cześć boha- 
terskiego narodu koreańskiego i 
na cześć wiecznej przyjaźni 
wszystkich ludów miłujących 
pokój. 

Gdziekolwiek młodzi Kore- 
ańczycy pojawili się w Nowej 
Hucie, czy to w obozach ZMP- 
owskich brygad, czy na zorga- 
nizowanym na wieść o ich 
przybyciu olbrzymim wiecu, 
wszędzie spotykali się z owacja- 
mi na cześć ich wodza Kim Ir- 
sena i życzeniami rychłego i 
ostatecznego zwycięstwa. 

W przemówieniach wygłoszo- 
nych na wiecu podkreślano, że ro 
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j Hucie 

botnicy polscy solidaryzując się 
z narodem koreańskim dla 
wzmocnienia obozu pokoju i po 
stępu, podnoszą stale wydajność 
pracy. Np. na wieść o barba- 
rzyńskiej napaści imperialistów 
na Koreę ZMP-owcy z Nowej 
Huty przepracowali kilkadzie- 
siąt tysięcy roboczo - godzin po- 
nad plan i zebrali kwotę ponad 
2 miliony złotych na rzecz ofiar 
barbarzyńskiego bombardowa- 
nia w Korei. 

Przewodniczący delegacji ko- 
reańskiej, ppłk Kan-Buk, wzru 
szony serdecznym przyjęciem i 
tylu dowodami przyjaźni oświad 
czył, że żadne bomby i okru- 
cieństwa nie złamią hartu ludu 
koreańskiego oraz jego woli i 
ducha zwycięstwa. 

Po wiecu zakończonym od- 
śpiewaniem Międzynarodówki, 
Koreańczycy wyrazili zachwyt 
dla wspaniałego tempa, z jakim 
buduje się Nową Hutę. 

Z Krakowa Koreańczycy wy- 
jechali do Oświęcimia. 


Spotkanie młodzieży Vietnamu 
z przedstawicielami ZMP 


8 bm. odbyło się spotkanie 
przedstawicieli ZMP z 9-osobo 
wą delegacją młodzieży Vietna 
mu na II Kongres Międzynaro- 
dowego Związku Studentów, któ 
ra w drodze powrotnej z Pragi 
zatrzymała się w Warszawie. 

Podczas spotkania, przewodni 
czący delegacji młodzieży Viet- 
namu, Tran Trong-quat powie- 
dział m. in. 

„Pragniemy przekazać mło- 
dzieży polskiej serdeczne po- 
zdrowienia i wyrazić wdzięcz- 
ność za dowody solidarności w 
naszej walce przeciwko imperia 
listom. Chcemy wyrazić radość 
naszej młodzieży za uznanie rzą 
du Republiki Demokratycznej 
Vietnamu przez Polskę, Zwią- 
zek Radziecki i kraje demokra- 
cji ludowej. Fakty te wzmagają 
naszą walkę. 

W walce z imperializmem to-! 
kb- 


100 tysięcy robotników 
Střajkuje-w Stanach- Zjednoczonych 


(£) NOWY JORK (PAP). Licz 
ba strajkujących w USA w 
chwili obecnej wynosi ponad 
100.000 ludzi przy czym strajk 
dalszych 150 tysięcy zapowie- 
dziany jest na najbliższe dni. 

W Chicago trwa nadal strajk 
60 tys. robotników Internatio- 
nal Harvester Co. W zakładach 
General Electric w stanie Mas- 
sachuset i New York strajkuje 
23 tys. robotników. Członkowie 
Zarządu Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Elek- 
trycznego zapowiedzieli na 5 
bm. rozszerzenie strajku na 
wszystkie 116 fabryk General 
Electric, w których pracuje dal 
szych 40 tys. ludzi. z 

W piątek rozpoczął się strajk 
4 tys. robotników w  zakła- 
dach przemysłu maszyn rolni- 
czych Deereng Co. W czterdzie 
stu papterniach w 10 stanach 
opuściło pracę 6 tys. robotni- 


Harry Pollitt demaskuje politykę 


„Labour 


(9 LONDYN (PAP). Sekretarz 
generalny Komunistycznej Par- 
tii Anglii, Harry Pollitt, anali- 
zując program Partii Pracy, 
sformułowany w broszurze „La 
bour Party i nowe społeczeń- 
stwo“ stwierdza na łamach 
„Daily Worker“ co następuje: 

„Celem powyższego programu 
jest zamaskowanie tego proste 
go faktu, że Partia Pracy nie 
tylko stała się najgorliwszym o 
brońcą kapitalizmu i imperiali 
zmu, lecz że polityka jej wie- 
dzie do trzeciej wojny świato- 
wej. Jeżeli polityka, sformuło- 
wana w programie będzie wpro 
wadzona w czyn, to w najbliż- 
szych latach brytyjska klasa ro 
botnicza stanie w obliczu wiel- 
kiego niebezpieczeństwa: po- 


Wysługująe się Anglosasom 


warzyszy nam wiara w zwycię- 
stwo, bo walka nasza cieszy się 
poparciem mas ludowych całe- 
go świata. 

Wzruszeni zostaliśmy do głę- 
bi widokiem ruin Waszej stolicy 
tym bardziej, że takie są rów- 
nież i nasze miasta. Widzieli- 
śmy wysiłek młodzieży polskiej 
włożony w dzieło załeczania ran 
zadanych przez wojnę. Podziwia 
my wasz udział w budowie 
szczęśliwej ojczyzny i pragnie- 
my z niego wyciągnąć doświad- 
czenia dla naszej walki i pracy“. 

Młodzi Vietnamczycy zwiedzi 
li Warszawę. Na Cmentarzu 
Mauzoleum oddali hołd bohater 
skim żołnierzom Armii Radziec- 
kiej, poległym w bojach o wy- 
zwolenie Polski. 

W godzinach wieczornych de- 
legacja młodzieży Vietnamu od 
jechała z Warszawy do Moskwy. 


ków, powodując unieruchomie- 
nie 90 proc. tego przemysłu. W 
zakładach „General Aniline* w 
Linden zastrajkowało 2 tys. ro 
botników; sporadyczne strajki 
trwają również w niektórych fa 
brykach przemysłu samochodo- 
wego. 


Przygotowania do strajku na 
wypadęk odrzucenia wysunię- 
tych przez pracowników żądań, 
trwają również na terenie prze 
mysłu stalowego i transportu 
morskiego. Żądania podwyżki 
płac zgłosiły również związki 
robotników portowych, kucha- 
rzy i stewardów okrętowych 
na zachodnim wybrzeżu. 


Biuro Statystyki Pracy w Wa 
szyngtonie ogłosiło, że w ciągu 
lipca rb. miało miejsce w USA 
650 strajków, w których wzięło 
łączny udział 400 tys. robotni- 
ków. 


Party“ 


twornego kryzysu lub trzeciej 
wojny światowej. Tego stanu 
rzeczy nie da się zasłonić żad- 
nymi oszczerstwami i kłamstwa 
mi ciskanymi na komunizm, na 
Związek Radziecki i kraje de- 
mokracji ludowej“. 

Pollitt w artykule swym prze 
ciwstawia katastrofalnej poli- 
tyce rządu labourzystowskiego 
politykę partii komunistycznej, 
dążącej do zlikwidowania nie- 
wolniczego wysługiwania się 
Stanom Zjednoczonym, do 
wzmożenia wymiany handlo- 
wej ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami demokratycz 
nymi, do zacieśnienia z nimi 
więzów, przyjażni i zapewnienia 
trwałego* pokoju. 


- 


tilowscy szpiedzy orgańizowali 
dywersję w Czechoslowacji 


(d) PRAGA (PAP). Przed try 
bunałem państwowym w Pradze 
zakończył się proces 16 szpie- 
gów jugosławiańskich z wice- 
konsulem jugosłowiańskim w 
Bratysławie Kewiczem na czele. 
CE ławie oskarżonych obok 
szpiegów titowskich zasiadło 


2 miliony podpisów 
zebrano w USA 


pod apelem 
sztokholmskim 


() NOWY JORK (PAP). Ośro 
dek Informacyjny Akcji Pokojo 
wej w Nowym Jorku ogłosił, że 
mimo represji wobec uczestni- 
ków kampanii zbierania podpi- 
sów, pod apelem sztokholmskim” 
zebrano dotychczas w Stanach 
Zjednoczonych 2 miliony podpi- 
SÓW. 


również kilku ich wspólników 
— obywateli czechosłowackich, 

Sieć szpiegowska zorganizo- 
wana przez titowców działała w 
kontakcie z 


wywiadami mo- 
carstw zachodnich. z 
Agenci titowscy w swej 


zbrodniczej szpiegowskiej i dy- 
wersyjnej działalności połączyli 
się z niedobitkami elementów 
faszystowskich i kolaboracjoni- 
stycznych w Czechosłowacji. 


W toku procesu zostało do- 
wiedzione, że dywersyjna dzia- 
łalność oskarżonych była zwią- 
zana z planami zbrodniczej kli- 
ki Tito- Dżilasa - Rankowicza t 
ich anglo-amerykańskich mo- 
codawców. 

Oskarżeni Ernst Otto i Rudolf 
Lanczaricz skazani zostali na 
karę śmierci. ` 

Kewicz, Macura i Fiulet ska- 
zani zostali na dożywotnie 
więzienie. Pozostali oskarżeni 
otrzymali wyroki od 3—25 lat. 


ud 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 
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Prezydent RP odznaczył zasłużonych 
bojowników o pokój 


Prezydent R. P. odznaczył złotymi, srebrnymi i brązowy- 
tych przedstawicieli społeczeństwa, 
którzy wyróżnili się ofiarną działalnością w akcji zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Sztokholmskim. Dnia 3 bm. w sa- 
li Rady Państwa, wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu 
min. Rapacki 
Prezydenta R. P. tych spośród odznaczonych, którzy ucze- 
stniczyli w obradach I Polskiego Kongresu Pokoju. 


mi Krzyżami Zasługi 


Obrońców Pokoju 


Na uroczystości obecny był 
również przewodniczący Polskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
prof. Jan Dembowski, przybył 
również wiceprzewodniczący Sta 
łego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju d'Ar- 
boussier. 


Do zgromadzonych przodują- 
cych bojowników w walce o po- 
kój przemówił min. Rapacki ży- 
cząc im dalszych sukcesów w 
ich szczytnej działalności. 


W imieniu  udekorowanych 
przemawiali ob. ob. Piotr Czer- 
nicki z Rzeszowa i Aurelia 
Szwalm z Pabianic. Dziękując 
za odznaczenia podkreślili oni, 
że uważają je za wyraz uznania 
dla całego zespołu aktywistów 
walki o pokój, z którymi wspól- 
nie zbierali podpisy pod apelem 
sztokholmskim. Przemawiający 
zapewnili, że bojownicy o pokój, 
których reprezentują, jeszcze 
bardziej wzmogą swoją aktyw- 
ność. 

Na zakończenie uroczystości 
przemówił wiceprzewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
d'Arboussier. 


Wzruszony jestem — oświad- 
czy przedstawiciel milionów bo 
jowników o pokój na całym 
świecie — że mogę uczestniczyć 
u was w takiej uroczystości. 
Mówca podkreślił, że w okresie 
trwania Kongresu stwierdził jak 
ofiarnie naród polski walczy o 
pokój. 

Udekorowanie przez władzę 
ludową bojowników o pokój jest 
jednym z dowodów jedności 
władzy ludowej i narodu. Nato- 
miast w państwach kapitalisty- 


Apel sportowców na I Polski 
Kongres Pokoju 


(Œ) W niedzielę, 3 września, 
odbyła się na stadionie WP w 
Warszawie wielka impreza pod 
nazwą „Apel sportowców na I 
Polski Kongres Pokoju“. Sta- 
dion WP wypełnił się tysiącami 
widzów, którzy wraz z występu- 
jącymi na bieżni i boisku spor- 
towcami 'manifestowali wolę 
walki o pokój. 


Miesiąc Warszawy w całym kraju 


W trwającym od kilku dni 
Miesiącu Warszawy całe spo- 
łeczeństwo bierze aktywny u- 
dział w zbiórkach na odbudowę 
swej stolicy. Poszczególne — 
wojewódzkie, powiatowe i miej 
skie komitety odbudowy War- 
szawy organizują we wrześniu 
imprezy artystyczne i sportowe, 
pogadanki oraz odczyty, z któ- 
rych dochód przeznaczony jest 
na SFOS. 


Wszystkie zakłady pracy na 
terenie Kalisza rzuciły hasło 
współzawodnictwa w akcji zbiór 
ki funduszy na budowę stolicy. 
Do chwili obecnej woj. poznań- 
skie zebrało w bieżącym roku 
na SFOS 125 milionów złotych. 

Inauguracją Miesiąca Qdbu- 


czący GRN w Łubowicach, pow. | 
Racibórz; Kunach Jan — księ- 
gowy spółdzielni produkcyjnej, 
Kodeniec, pow. Włodawa; La- 
socka - Dymowska Michalina u- 
rzędniczka, Lublin; Meledyn 
Jan — rzemieślnik; Metelski Je 
rzy — ślusarz PRP, Warszawa; 
Nickiel Franciszek — urzędnik | 
PKP, Gdańsk; Prytko Andrzej 
— górnik, Wałbrzych; Rodzajew 
ska Julianna — robotnica tarta- 
ku, Wolin; Siwek Fryda — in- 
struktor kulturalno = oświato- 
wy, Mrągowo; Skóra Maria — 
chłopka; Szewczyk Piotr — dzia 
łacz społeczny; Szwałm Aurelia 
— urzędnik PZPB, Pabianice; 
Winiarkiewicz Maria — gospo- 
dyni domowa, Płock; Wojtowicz 
Seweryn — rolnik, pow. Biały- 
stok; Zych Lucjan — robotnik | 
ze Szczecina. 


Brązowymi Krzyżami Zasługi: 
Badełek Maria, Barden Maria, 
Bardzyński Kazimierz,  Błasz- 
czyńska Janina, Chudziński An- 
toni, Czernicki Piotr, Dąbek Ro- 


udekorował w imieniu 


cznych, bojownicy o pokój 
więzieni. 

Słowa mówcy zgromadzeni 
przyjęli owacją na cześć Pre- 
zydenta R. P. Bolesława Bieru- 
ta i władzy ludowej oraz na 
cześć chorążego obozu pokoju 
Wielkiego Stalina. 

Na wniosek Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju za zasłu 
gi położone w walce o pokój 
odznaczeni zostali: 

Złotymi Krzyżami Zasługi: 
Cencora Michał — murarz PPB 
— Kłodzk; Gacparska Marta — 
pracownica umysłowa z Opocz- 
na; inż. Orgelbrand Bolesław — 
rektor Szkoły Inż. w Poznaniu; 
ks. Owczarek Stanisław — pro- 
boszcz parafii Konary; Rewicz 
Tadeusz — pracownik PKP — 


są 


lak Feliksa, Langosz Maria, Le- 


Tarnów; Slendziński Ludomir |Siuk Irena, Leśniak Henryk, 
— prorektor Akademii Górni- | Nawrat Wincenty,  Plicko Jan. | 
czej. Procak Franciszka, Raus Józef, 


Skowron Michał, Sokołowska Sa 
bina, Sokołowski Jan,  Starba 
Balbina, Szkatulski Feliks, To- 
czko Mikołaj, Trafas Helena, 
Wandkiewicz Stefania, Węgrzyn 
Kazimierz, Winogradna Luba, 
Zapart Józef, Zielińska Teresa. 


(A) 


Srebrnym Krzyżem Zasługi 
po raz Il-gk ks. Butrymowicz 
Rajmund — proboszcz parafii 
Kłębów. 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi: 
Cioch Emifia — chłopka groma- 
dy Osiek, pow, Wyrzysk; Fur- 
man Wanda — przewodnicząca 
gminnego Koła Gospodyń Wiej- 
skich, pow. Kartuzy; Galasińska 
Anna — gospodyni domowa; ks. 
Gałęza Jan — proboszcz parafii 
Molnowo, pow. Sierpc; ks. Gra- 
bowski Stanisław -— Łódź; Gu- 
szkiewicz Edward — urzędnik 
huty Ostrowiec; ks. Kalinowski 
Bolesław — proboszcz parafii 
Krzepców, pow. Piotrków; Ko- 
ciszewska Helena — nauczyciel- 
ka, pow. Częstochowa; kś. Kot- 
warski Stefan, Krasuska Jani- 
Krybus Stanisław — przewodni | zmii ludowej, zadając silne 


nuują na wszystkich frontach 
~ Jednostki armii ludowej, na- 
cierające na wschodnim wy- 
brzeżu, rozgromiły doszczętnie 
jeden pułk piechoty nieprzyja- 
cielskiej oraz zdobyły wiele 
Na zakończenie manifestacji | Sprzętu wojennego. 
przybyli kolarze startujący w 
wyścigu Jelenia Góra — War- 
szawa. Gdy pierwszy zawodnik 
ukazał się na bieżni, cała widow 
nia powitała go długo niemil- 
knącym okrzykiem „Pokój“. 

Szczegółowe sprawozdanie z 
„Apelu sportowców na I Polski 
Kongres Pokoju* podajemy na 
str. 4. 


Wojska północno - koreańskie, 
nacierające na wybrzeżu połud- 
niowym, wyzwoliły wyspę Na- 
ikai — ważną bazę oporu prze- 
ciwnika. W walkach tych rêz- 
gromiono około trzech batalio- 
nów nieprzyjacielskich oraz 
wzięto znaczną zdobycz. M. in. 
zdobyto składy żywności oraz 
15 samochodów załadowanych 
sprzętem wojennym. 


Dnia 1 września w walce po- 
wietrznej z przeważającymi si- 
łami przeciwnika strącono nad 
Taegu 3 myśliwce angielskie. 
W okresie od 25 — 29 sierpnia 
na wszystkich odcinkach frontu 
ogniem artylerii ` przeciwiotni- 
czej zestrzelono 17 samolotów 
nieprzyjacielskich. 


dowy Warszawy na Wybrzeżu 
było uroczyste otwarcie w Mu- 
zeum Gdańskim wystawy objaz 
dowej pt. „Warszawa w ma- 
larstwie XIX wieku“. 

W 215 gromadach i 22 mia- 


stach województwa lubelskiego Oddziały partyzanckie, wspie- 


zalia, Dudzińska Apolonia, Gra- |, 


odbywać się będą we wszystkie 
niedziele września br. zbiórki na 
SFOS, zawody sportowe urzą- 
dzane przez LZS-y i komitety 
kultury fizycznej oraz imprezy 
artystyczne. » 

We wsiach gminy Krasiczyn 
woj. rzeszowskie kobiety wiej- 
skie, zrzeszone w kołach go- 
spodyń wiejskich zakontrakto- 
wały len przeznaczając połowę 


rając ofensywę armii ludowej, 
wzmogły swą działalność. Od- 
dział partyzancki zaatakował o- 


statnio kolumnę  sarnochodów 
nieprzyjacielskich, niszcząc 6 
aut ciężarowych i likwidując 


kompanię żołnierzy i oficerów 
amerykańskich. 


W wieczornym komunikacie 
niedzielnym dowództwo koreań- 


dochodu na odbudowę War- 
szawy. 


skiej armii ludowej podało, że 
na wszystkich odcinkach frontu, 


Potężny wiec ludności Warszawy w dniu zakończenia Kongresu Pokoju. 


Z I Polskiego Kongresu Pokoju 


Mały harcerz warszawski, 1 ; f jez! 
ma I Polski Kongres Pokoju stoi pomiędzy przedstawicielką Ludowej Korei, Ko Jen-mł ìi dele- 


\gatem Niemiecki 


że jednostki 
ciosy przeciwnikowi, konty- 
walki ofensywne. 

(jednostki armii ludowej po 
przerwaniu umocnień wojsk a- 


merykańskich i lisynmanow- 
skich kontynuują ofensywę. 


Na wybrzeżu wschodnim jed- 
nostki armii ludowej po przer- 
waniu potężnych umoenien wro- 
ga, posuwają się w dalszyra cią- 
gu naprzód. W czasie walk w 
tym rejonie Amerykanie stracili 
w zabitych ponad 2.300 żołnie- 
rzy i oficerów oraz 200 jeńców. 
Oddziały armii ludowej zdobyły 
na tym odcinku frontu wiele 
sprzętu wojennego, m. in. prze- 
szło 50 dział, 6 moździerzy, 400 | 
karabinów, 1000 granatów oraz | 
duże ilości amunicji. 


Komunikat stwierdza dalej, 
że wśród żołnierzy i oficerów 
lisynmanowskich z każdym 
dniem coraz bardziej wzmaga 
się dążenie do przejścia na stro- 
nę armii ludowej. Tak np. na| 
wschodnim wybrzeżu przeszedł 
ostatnio kapitan wojsk południo 
wo-=koreańskich z 80 żołnierza- 
mi. 


Jednostki armii ludowej, któ- 
re wyzwoliły miasto Iszyn od- 
parły silny kontratak nieprzy- 
jaciela i zadając mu druzgocące 
ciosy posuwają się w dalszym 
ciągu na południe. W walkach 
tych zginęło około 500 oficerów 
i żołnierzy amerykańskich. Od- 
działy armii ludowej zdobyły 
wiele sprzętu wojennego. Dnia 
2 września w rejonie Wonsanu 


W dniu 2 września na placu przed Politechniką, w której obradował I Polski Kongres Pokoju, odbył się potężny wiec 
i ludu Warszawy, w którym Wzięło udział 100 tysięcy mieszkańców stolicy 


Foto AR 


i Bestialstwa dokonywane dzisiaj 


i kolonialnej 


| śledztwa zwolnione. Korespon- 


'cji Związków Zawodowych. 


ktory wraz z tmnymi dziećmi wreczył kwiaty delegatom zagranicznym 


ej Republiki Demokratycznej Franzem Dahlem. Foto AR 


Koreańska armia ludowa przerwała 
umocnienia wroga na całym froncie 


(£) PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne armii ludowej Ko- | 
reańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej w komuni- 
kacie ogłoszonym w niedzielę rano podało, 


My, 50 b. deputowanych ma- 
rionetkowego Zgromadzenia Na 
rodowego — stwierdza dalej de- 
klaracja — zobowiązujemy się 
poświęcić wszystkie nasze siły 
"sprawie walki narodu koreań- 
; skiego. Domagamy się niezwłocz 


strącono 1 myśliwiec amerykań- | 
ski. 


Oświadczenie '50 b. 
deputowanych 
„Zgromadzenia 

~ Narodowego“ Korei 
Południowej 
(£) PEKIN (PAP) — Jak ` do- 
nosi radio Phenjan, 50 b. de- 
putowanych „Zgromadzenia Na 
rodowego“ Korei południowej 


opublikowało deklarację, która 
głosi m. in.: 


kich wojsk najeźdźców amery- 
kańskich i pociągnięcia do od- 
powiedzialności zdrajców naro- 
du koreańskiego kliki Li 
Syn-mana, będącej powolnym 
„narzędziem interwentów  ame- 
rykańskich. 

Zwracamy się raz jeszcze do 
deputowanych Zgromadzenia 
Narodowego Korei południowej 
z wezwaniem, aby wyrzekli się 
roli posłusznego narzędzia im- 
perialistów amerykańskich i kli 
ki Li Syn-mana, aby przeciwko 
nim wystąpili i przeszli na stro- 
nę ojczyzny i narodu. 


Zwycięstwo może wywalczyć 
tylko naród skupiony wokół 
| przewodniczącego rady mini- 
strów Kim Ir-sena. Niedaleki 
jest już dzień całkowitego zjed- 
noczenia, wolności i niepodle- 
'głości naszej ojczyzny. 


pod deklaracją następują 
podpisy 50 byłych deputowa- 
nych „Zgromadzenia 'Narodo- 
wego“ Korei Południowej. 


My, 50 b. deputowanych ma- 
rionetkowego Zgromadzenia Na 
rodowego Korei południowej 
wraz z całym narodem koreań- | 
skim popieramy odezwę Komite 
tu Centralnego Jednolitego De- 
mokratycznego Frontu Patrio- 
tycznego z 14 sierpnia i złoży- 
liśmy nasze podpisy pod „dekla- 
racją narodu koreańskiego“. 


przez imperialistów amerykań- 
skich są wyrazem ich dążenia 
do narzucenia jarzma niewoli 
narodowi  koreań- 
skiemiu, który powstał do walki 
przeciwko kolonialnej „wołno- | 
ści* amerykańskiej i zdławienia 
jego potężnego pędu do zjedno- 
czenia ojczyzny. 


Morderey Julien ‘Lahaut 
zwolnieni przez władze belgijskie 


„De Waarheid“ o faszyzacji Belgii 


(f) HAGA (PAP). Korespon- + szeniu się faszyzmu w Belgii, po 
dent holenderski pisma „De | pieranego przez władze. _ 
Waarheid“ donosi z Brukseli, że I tak na zamku Arlon, siedzi 
wśród. -robotników +- belgijskich | bie reksistów, znaleziono nowy 
wzrasta oburzeńie z powodu za skład broni. Właściciel i tego 
rzucenia przez belgijskie władze | składu nie został jednak areszto 
ciemnej zasłony na sprawę za | wany. W Brukseli w odległości 
mordowania przewodniczącego | zaledwie kilkuset metrów od 
Komunistycznej Partii Belgii | 
J. Lahaut.’ Korespondent 
stwierdza, że osoby podejrzane 
o dokonanie. morderstwa i are 
sztowane przed kilku dniami — 
zostały następnie bez dalszego 


neoreksistów, który począł roz- 
wijać ożywioną działalność. ; 

Komunistyczna Partia Belgii 
wydała do robotników prokla- 
mację, wzywającą do wstępo= 
wania „do szeregów partii Ju- 
lien Lahaut“, Apel ten znajduje 
dent przytacza poza tym szereg | gorący oddźwięk wśród belgij- 
faktów, świadczących o pano- | skich robotników. 


KP Japonii protestuje przeciw 
bezprawnemu rozwiązaniu Rady 


Łączności Międzyzwiązkowej 


(da) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Rengo Susim, tymczaso- 
we centralne kierownictwo ko- 
munistycznej partii Japonii o- 
publikowało oświadczenie w 
związku z bezprawnym rozwią- 
zaniem Krajowej Rady Łączno- 
ści Międzyzwiązkowej, wchodzą- | 
cej w skład Światowej iedera- | 


przy poparciu wszystkich robot 
ników jako ostoja pokoju, nie- 
podległości i demokracji, a jej 


przy poparciu wszystkich robot 
ników japońskich w ich walce. 


ramię z klasą 
robotniczą całego Świata pro- 
letariat Japonii, skupiony pod 
sztandarami Światowej Federa- 
cji Związków Zawodowych wal- 
czyć będzie przeciwko temu sta- 
czaniu się do faszyzmu i podej- 
mie zakrojoną na szeroką skalę 
kontrofensywę. 


Gazeta „Asahi“, komentując 
rozwiązanie Krajowej Rady Łą- 
'czności Międzyzwiązkowej zapo- 
wiada delegalizację w najbliż- 
szym czasie również Komuni- 
stycznej Partii Japonii. 


Ramię w 


Japońska klasa robotnicza nie 
cofnie się w obliczu represji i 
doprowadzi do końca walkę o 
pokój i niepodległość. 

„Oświadczenie stwierdza, iż 
rozporządzenie władz japońskich 
jest bezprawne i nie ma prece- 
densu w krajach demokratycz- 
nych. Krajowa Rada Łączności 
Międzyzwiązkowej, współpracu- 
jaca z międzynarodowym prole- 
tariatem została zorganizowana 


nego wycofania z Korei bandyc 


siedziby rządu, powstał ośrodek _ 


sztandar był zawsze symbolem 


$ 
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Przyjęcie dla delegacji 
zagranicznych 
na I Polski Kongres 


Pokoju 


" (D W dniu 3 bm. w godzinach 
wieczornych Polski Komitet 
Cbrońców Pokoju podejmował 
w salach hotelu „Bristol* za- 
graniczne delegacje na I Polski 
Kongres Pokoju. 


Wielka manifestacja 
pokojowa 


w Bydgoszczy 


"(D Dnia 3 bm. w jedenastą 
rocznicę krwawej zbrodni fa- 
szystów hitlerowskich, dokona- 
nej na mieszkańcach Bydgosz- 
czy odbył się na placu Bohate- 
rów Stalingradu wielki wiec, 
na którym 280-tysięczne rzesze 
ludności Pomorza manifestowa- 
ły niezłomną wolę walki o po- 
kój. 

Na wiecu przemawiał m. in. 
orzedstawiciel włoskiej młodzie- 
ży komunistycznej — Bruni 
Emidio. 


Posel Czechosłowacji 
przy rządzie Korei 


Ludowej 


(d) PRAGA (PAP). — Emil Ha 
sel poseł nadzwyczajny i mini- 
ster Czechosłowacji przy rządzie 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Dem xratycznej, opuścił Pragęi 
wraz z rodziną i personelem po- 
selstwa odleciał do Phenjanu. 

Minister Hasel był uprzednio 
posłem Czechosłowacji w Afga- 
nistanie. 


Mongolska delegacja 
kulturalna 


przybyła do Moskwy 


MOSKWA (PAP). W dniu 2 
września przybyła do Moskwy 
na zaproszenie Wszechzwiązko- 
wego Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą (WOKS) 
delegacja Mongolskiego Towa- 
rzystwa Łączności Kulturalnej 
z ZSRR. Na czele delegacji stoi 
wieęprzewodniczący Komitetu 
do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów Ludowej Republiki 
Mongolskiej — G. Czulunjabin 
Purwe. 


Delegacja została powitana 
na lotnisku moskiewskim przez 
przedstawicieli zarządu WOKS. 


Wystawa „Książka 
i pomoc szkolna” 
w Warszawie 


(d) Dnia 3 bm. w Warszawie 
w gmachu nowowybudowanej 
szkoły TPD przy ul. Kopernika 
Nr 27 otwarta została wystawa 
pod nazwą: „Książka i pomoc 
szkolna“. Otwarcia wystawy do- 
konał wiceminister dświaty Ig- 
nacy Klimaszewski, 

Setki książek, od wydawnictw 
dla najmłodszych dzieci, po pod 
reczniki dla studentów szkół 
wyższych, obrazują bogaty doro 
bek wydawniczy Państwowych 
Zakładów Wydawnictw Szkol - 
nych i Instytutu Wydawniczego 
„Nasza Księgarnia“. Książki be- 
letrystyczne i naukowe zaprezen 
towały na wystawie: Państw. 
Instytut Wydawniczy, spółdziel- 
nie wydawnicze: „Książka i Wie 
dza“ i „Czytelnik“ oraz wydaw 
niectwo Prasa Wojskowa. Ponad 
to liczne tablice zaznajamiają 
zwiedzających z bogatym dorob 
kiem tych instytucji . 


Pod sztandarem pokoju i życia 
z imieniem Stalina, zwyciężymy w walce 
o szczęście ludzkości 


Przemówienie Wandy Wasilewskiej na I Polskim Kongresie Pokoju 


Przyjaciele, Towarzysze! 
rozpoczyna Wanda Wasilewska, 
przywitana burzą oklasków — 
kiedy w 1939 r. padały na War 
szawę bomby, krzyczeli hitle- 
rowcy na cały świat, że to my- 
śmy na nich napadli, że to Po 
lacy przeszli niemiecką granicę. 
Ten stary goebbelsowski trick 
powtarza się dzisiaj znowu, po- 
wtarza się jak echo w, ustach 
wiernych uczniów Goebbelsa i 
jego kolegów, w ustach podże- 


pagatorów amerykańskiego im- 
perializmu. Mówią oni, że Zwią 
zek Radziecki, że kraje demo- 
kracji ludowej prą do wojny, za 
grażają pokojowi świata. Ale 
poza słowami, choćby ich było 
bardzo wiele, chociażby brudną 
rzeką przelewały się na*stroni 
cach sprzedajnej prasy i pły- 
nęły przez wszystkie możliwe 
fale eteru — poza słowami są 
fakty, 


Czyjeż to bomby padają tam 
na Dalekim Wschodzie, niszcząc 
spokojne życie, spokojnych 
szczęśliwych ludzi, którzy pra- 
gnęli jedynie żyć wolnymi i bu 
dować swoją ojczyznę? Handla 
rze broni, poszukiwacze mięsa 
armatniego, pretendenci do pa- 
nowania nad światem zaprzęgli 
w swój rydwan nawet naukę, 
czy też to co się u nich nazywa 
nauką. 

Głoszą oni pseudo-naukowe 
teoryjki, że świat jest zbyt cia 
sny dla ludzi, że płodność zie- 
mi jest ograniczona, że światu 
grozi przeludnienie, że wobec 
tego wojna jest koniecznością, 
że wojna tylko reguluje normal 
nym sposobem porządek rzeczy 
na świecie. 

A my twierdzimy, że to kłam 
stwo i nie tylko twierdzimy, że 
to kłamstwo, ale wykazujemy i 


Drodzy przyjaciele! Pragnę 
wyrazić % naszą  bezgraniczną 
wdzięczność za wielką pomoc, ja 
ką okazujecie nam w walce wy- 
zwoleńczej przeciw zbrojnej in- 
lerwencji amerykańskich na- 
jeźdźców (oklaski). 

Naród koreański był zawsze 
narodem miłującym pokój i o 
ten pokój walczy, dowodem te- 
go jest chociażby podpisanie a- 
pelu sztokholmskiego przez ca- 
ły naród. Naród koreański nie 
chce być i nie będzie niewolni- 
kiem Wall Street. Żąda on dla 
siebie prawa do szczęśliwego ży 
cia w wolnej i niezależnej 
ojczyżnie. W walce o pokój prze 
ciwko amerykańskim imperiaj- 
istycznym  najeżdźcom, naród 
nasz odnosi zwycięstwo po zwy- 
cięstwie. 

Przyjaciele! W Korei toczy się 
zażarta walka. Barbarzyń- 
scy  amerykańscy' imperiali- 
ści z Trumanem i Mac Arthu- 
rem na czele nieustannie bom- 
bardują szereg naszych miast 
jak: Wonsan, Czinman, Manso 
Sinuidżu, jak stolicę naszego pań 
stwa Seul i szereg miejscowo- 
ści na wyzwolonych już tere- 
nach. Dokonali olbrzymich zni- 
szczeń, 

Amerykańscy ludobójcy, w cią 
gu 20 dni od rozpętania wojny 
w Korei, zamordowali w Seulu 
przeszło 12.000 najlepszych sy- 
nów i córek narodu koreańskio- 
go, w Czinczon 1500, w Sunan 
1200, w Tajdżon w ciągu 5 dni 
| zamordowano 5000 osób. Byli Lo 


udowadniamy faktami, że to 
kłamstwo. 
Związek Radziecki pokazał, 


że jedno ziarno pszenicy może 
dać zamiast jednego kłosa 10 
kłosów, że tam gdzie tylko wi- 
cher przed stu laty szumiał nad 


| samotnymi strumieniami — mo 


gą szumieć łany pszeniczne i 
mogą zakwitać sady. 
Związek Radziecki 
że praca człowieka 


pokazał, 
i miłość 


lczłowieka może ustokrotnić i 
gaczy wojennych, w ustach pro | 


utysiąckrotnić płodność ziemi, 
że nie ma granie bogactwa zie- 
mi i dlatego nie ma granic i 
nie ma ograniczeń możności ży- 
cia ludzkiego. 


Nie chcemy ani atomowej 
bomby, ani żadnej innej bom- 
by, nie chcemy jej rzucać na ni 
kogo, nie pragniemy zdobyczy, 
nie pragniemy cudzych, dale- 
kich ziem, nasze. kraje mają 
dość ziemi własnej i nasze kra- 
je mają dość pracy budujac 
własne szczęście — byśmy chcie 
li się wtrącać w cudze sprawy, 
w interesy innych narodów lub 
innych państw. 


Chcemy jednego — aby na 
nas nie rzucano bomb atomo- 
wych, nie chcemy ginąć nie tyl 
ko od bomb atomowych, nie 
chcemy ginąć od żadnych 
bomb, nie chcemy ginąć nawet 
od zwykłych kui karabinowych. 
My chcemy żyć dlatego, że je- 
steśmy narodami twórców, na- 
rodami wierzącymi w życie, 
narodami kochającymi życie, na 
rodami które tzują, które rozu- 
mieją, że idą po wspaniałej, 
wielkiej, pięknej drodze ku 
powszechnemu szczęściu. 


Straszą nas atomową bombą, 
a jednocześnie chcą nas oszu- 
kać, chcą nas znęcić opowiast- 
kami o jakimś wspaniałym po- 


nieugięci bojownicy przeciwko a 
merykańskim i lisyamanowskim 
bandytom. (Głos z sali: Hańba 
Trumanom i Churchillom). 


Bracia, przyjaciele! Jaka jest 
różnica między hitlerowskimi 
zbirami, którzy niszczyli waszą 
ojczyznę i masowo mordowali 
waszych bohaterskich rodaków. a 
amerykańskimi gangsterami, 
którzy sieją zniszczenie w na- 
szej ojczyźnie i morduią nasz 
naród? Nie ma różnicy — na- 
wet więcej — Amerykanie prze 
ścignęli swoich hitlerowskich 
poprzedników. 

Cały naród koreański, zjedno- 
czony wokół naszej Partii | Rzą- 
du, pod przewodnictwem uko- 
chanego wodza tow. Kim Ir-sena 
bohatersko walczy o wołność i 
niezależność naszej ojczyzny. Bo 
haterska Armia Ludowa naszej 
Republiki, w skład której wcho- 
dzą najlepsi synowie i córki kla- 
sy robotniczej i pracującego 
chiopstwa, zbrojna duchem re- 
wolucyjnym, gromi teraz bezli- 
tośnie wroga naszej ojczyzny, 
krok za krokiem wywalcza wiel- 
kie zwyciestwo nad amerykań- 
skimi  agresorami i resztkami 
band lisynmanowskich. (Okla- 
ski) Już wkrótce nasza Armia 
Ludowa zdobędzie Taegu, Ma- 
san i Fusan. 

Szanowni Przyjaciele! Zapew- 
niamy was, że w najbliższym cza 
sie zmieciemy z naszej ziemi a- 
BESKID zaborców. (Okla- 
ski). 

Historia wskazuje nam, iż wal 


Zbrojna agresja imperializmu 
amerykańskiego w Korei 


Poniżej podajemy za pismem 
„O trwaly pokój, o demo- 
krację ludową!“ nr 35 (95) 
wyjątki z referatu wygło- 
szonego przez tow. Gus 
Halla na plenum Krajo- 
wego Komitetu ILomunisty- 
cznej Partii Stanów Zjedno- 
czonych w dniu 13 lipca 
2030) r, 
©becne Plenum musi przedys 
kutować szereg nowych politycz 
nych i taktycznych zagadnień, 
wypływających ze, współczesnej 
sytuacji międzynarodowej. Ta 
nowa sytuacja powstała w związ 
ku z faktem, że imperializm ame 
rykański przeszedł z jednego sta 
dium swych dążeń imperiali- 
stycznych — ze stadium inten- 
sywnych przygotowań wojen- 
nych i realizacji planu Truma- 
na — Marshalla polegąjącego na 
zaopatrywaniu w broń i tworze- 
niu rządów marionetkowych = 
do stadium jawnej agrcsji zbroj 
nej. Polityka jawnej agresji 
zorojnej nie ogranicza się do Ko 
rei i w żadnym wypadku nie po 
winniśmy rozpatrywać wyda- 
rzeń tych po prostu jako „incy- 
dentu koreańskiego". Ta agresja 
zbrojna nie ogranicza się wy- 
łacznie do Azji. Musimy sobie 
w pełni zdać sprawę z tego, że 
obecna agresja zbrojna stanowi 
podstawową cechę amerykań- 
skiej polityki zagranicznej i że 
polityka ta będzie realizowana 
nie tylko w Korei i Azjł, lecz 
i na całym świecie. Wszędzie, 
gdzie narody walczą o wolność, 
wszędzie, gdzie toczy się wałka 
narodowo-wyzwoleńcza i wszę- 
dzie, gdzie klasa robatnicza kro- 
czy naprzód do socjalizmu, ame 
rykańskie siły zbrojne będą wy- 
korzystywane przeciwko ludowi. 


Gus Hall 


Sekretarz Krajowego Komitetu . 
Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych 


Dotyczy to każdej części kuli 
ziemskiej. 

Chciałbym zwłaszcza podkre- 
ślić ten nowy, poważny fakt, że 
amerykańska polityka zagranicz 
na i cały atak Wall Street, zmie 
rzający do panowanła nad świa- 
tem, przeszły w nowe stadium, 
które cechuje Jawna ingerencja 
zbrojna w wewnętrzne sprawy 
innych narodów i krajów. 


Miliony ludzi w każdym za- 
kątku kuli ziemskiej widzą fP- 
raz jawnie agresywny charakter 
imperializmu amerykańskiego. 
Nienawiść do Stanów Zjednoczo 
nych wzrosła w ogromnym sto- 
pniu na całym świecie. Uczucie 
nienawiści do wszystkiego, co 
niemieckie, które wśród naro- 
dów świata wywołały Niemcy hi 
tlerowskie w czasie drugiej woj- 
ny światowej, obecnie prze- 
kształciło się w nienawiść do 
wszystkiego, co amerykańskie, w 
związku z nikczemną rolą dusi- 
ciela wolności, którą odgrywa 
obecnie Wall Street, Walka na- 
rodu koreańskiego o niepodle- 
głość, przeciwko interwencji a- 
merykańskiej, stanowi chlubną 
kartę w dziejach walki narodo- 
wo-wyzwoleńczej. Brak słów, 
by ocenić wspaniałe męstwo, 
doskonałą postawę bojową, po- 
tężną jedność i niezachwianą 
wolę kierowników tego narodu, 
który tak długo cierpiał niewo- 
lę, a który obecnie zadaje po- 
teżne ciosy siłom zbrojnym naj 
większego kapitalistycznego mo- 
carstwa na świecie. 


Wydarzenia te nie były nie- 
spodzianką dla naszej partii, po 
nieważ już w roku 1945 na 
swym zjeździe partia nasza pod 
umiejętnym kierownictwem to- 
warzyszy Fostera i Dennisa da- 
ła słuszną analizę roli imperia- 
lizmu amerykańskiego. Wyka- 
zaliśmy wówczas, że polityka z3 
graniczna USA doprewadzi nie- 
uchronnie do awantury koreań- 
skiej i innych podobnych awan 
tur, gdyż Stany Zjednoczone 
wkroczyły na drogę, której ce- 
lem jest hegemonia światowa. 


Musimy zrozumieć, że prowo- 
kacja wojenna, gdyby nie była 
Korei rozpoczęłaby się w innym 
punkcie kuli ziemskiej. Od dłu- 
giego czasu polityka Imperializ- 
mu amerykańskiego była i jest 
nadal polityką prowokowania 
konfliktów to w tym to w in- 
nym miejscu. Tym tylko wytłu- 
maczyć można „wizytę“ amery- 
kańskich okrętów wojennych 
przed 2 — 3 miesiącami w Viet- 
namie — środek, przy pomocy 
którego Stany Zjednoczone usi- 
łowały wywołać tam incydenty. 
aby znaleźć pretekst do agresji 
Tym tylko wytłumaczyć można 
pomoc zbrojną udzielaną Czang 
Kai - szekowi, wysyłanie sprzę- 
tu wojennego Francuzom i Ho- 
lendrom, którzy prowadzą wal- 
kę przeciwko ruchowi wyzwo- 
leńczemu w Indonezji i Indo- 
chinach, tym tylko tłumaczy się 
stworzenie pięciuset baz wojen- 
nych na całym świecie. Spotka- 
nie Dullesa, Johnsona i Brad- 
ley'a z Mac Arthurem w Toklo 
nie było naradą, na której pow- 
zięto pierwsze decyzje w spra- 
wie Korei. Podczas tego spotka- 
nia precyzowano już plany daw- 


TRYBUNA LUDU 


rządku amerykańskiego życia, 
które oni z sobą niosą. 

Widziałam własnymi oczyma 
co niesie amerykański zdobyw- 
ca narodom Europy. Widziałam 
w Rzymie rodziny włoskich ro- 
botników, które od 5 lat miesz 
kają na ulicy pod murami 
rzymskich pałaców, pod rozpo- 
startą szmatą, pod kawałecz- 
kiem dykty, na wiązce zgniłej 
słomy. Całe rodziny. Tam się 
rodzą i umierają dzieci, tam 
mieszka człowiek pod deszczem, 
pod wiatrem, pod palącymi pro 
mieniami słońca. 

Widziałam na północy Francji 
jak na zebranie górników przy- 
chodziły ich*żony z wynędznia- 
łymi niemowlętami na ręku, o- 
winiętymi w brudne szmaty. 

To jest właśnie porządek ame- 
rykański. Ale my mówimy im: 
Nie chcemy waszego porządku. 
Mamy swój własny porządek, 
porządek narodu, który wyzwo- 
lił się ze straszliwej okupacji, 
który pokonał faszyzm, który na 
swej ziemi buduje wspaniałe 
nowe życie. (Oklaski). Nie po- 
zwolimy, żeby ktokolwiek wtrą- 
cał się do naszych spraw. My 
sami chcemy  gospodarzyć na 
swojej ziemi, chcemy żyć w po- 
koju i do tego pokoju mamy 
prawo. 

Nie tylko za wolność swojej 
ojczyzny, ale za pokój dla wszy- 
stkich — umierał radziecki żoł- 
nierz pod Stalingradem, umie- 
rały dzieci w Leningradzie, gi- 
nął polski żołnierz pod Lenino i 
na Wale Pomorskim — za wol- 
ność i za pokój. O tę wolność io 
pokój dziś walczy razem ź nami 
cały świat, walczą Murzyni w 
Afryce, walczą i zwyciężają 
Chińczycy, walczą portowi ro- 
botnicy i górnicy we Francji, 
walczy chłop włoski, wystawia- 


Naród koreański wywalczy zwycięstwo 


Przemówienie przewodniczącego delegacji koreańskiej ppłk. Kan-Buka 


ka o słuszną i sprawiedliwą 
sprawę musi doprowadzić do 
zwycięstwa. Naród koreański 
zwycięży dlatego, że wy jeste- 
ście za nami, że za nami są set- 
ki milionów braci i sióstr z ca- 
łego świata, za nami jest potęż- 
ny Związek Radziecki, za nami 
> Biglin. (Burzliwe oklaski). 


Kończąc swoje przemówienie, 
ściskam serdecznie wasze przy- 
jacielskie dłonie i życzę jak naj- 
większych sukcesów w budow- 
nictwie socjalistycznej Polski, w 
waszym wielkim Planie 6-let- 
nim, który realizujecie pod kie- 
rownictwem przodującej siły Wa 
szego narodu — Polskiej Zjed- 


noczonej Partii Robotniczej 
(oklaski), Waszego Rządu i 


Wielkiego Wodza i Nauczycieła 
narodu Polskiego, Prezydenta 
Bolesława Bieruta. 


[Oklaski — zebrani wstają — 
głosy z sali: Niech żyje bohater- 
ski naród koreański, — Niech ży 
je bohaterska Armia Ludowa 
Korei). 


Mówca zakończył przemówie- 
nie okrzykami na cześć pokoju 
na całym świecie, na cześć to- 
warzysza Bolesława Bieruta, na 
cześć towarzysza Józefa Stalina. 
Wybuchają burzliwe oklaski — 
zebrani wstają i  skandują 
Sta - lin, Bie-rut, Kim Ir - sen. 


W odpowiedzi na okrzyk z sa- 
lt: Niech żyje ukochany wódz 
narodu koreańskiego tow. Kim 
Ir-sen, — wybuchają oxrzyki: 
niech żyje i oklaski. 


no opracowane i określano datę 
rozpoczęcia prowokacji. 

Musiray konsekwentnie pod- 
kreślać i wykazywać, że wojna 
w Korei jest wojną niesprawie- 
diwa, agresywną i imperialisty- 
czną. 

X 

W związku z tym — kilka u- 
wag na temat roli narodu ame- 
rykańskiego. Sądzę, że nawet w 
łonie naszej własnej partii jest 
zbyt wiele rozmów o tym, jakł 
wpływ będzie miało zwyciestwo 
lub klęska imperializmu amery- 
kańskiego w Korei. Pozwólcie 
mi powiedzieć, co sądzę na ten 
temat. Jeśli amerykańskie siły. 
zbrojne osiągną w Korei sukce- 
sy, zachęci to Wall Street do dal 
szych akcji w wielu częściach 
Azji i doprowadzi do rozszerze- 
nia się wojny. Jeśli amerykań- 
skie siły zbrojne poniosą zdecy- 
dowaną klęskę — zwiększy to z 
jednej strony desperackie na- 
stroje Wall-Street i Waszyngto- 
nu, a z drugiej strony doda otu- 
chy siłom pokoju w naszym kra 
ju i na całym świecie I znacznie 
utrudni Wall Street rozpętywa- 
nie nowych awantur. 


Jedyną re.lną drogą. na któ- 
rej Ameryka może wydostać się 
z tej awantury, jest zmiana po- 
lityki zagranicznej rządu, co o- 
znacza albo chwilowy odwrót 
pod naciskiem ludu albo bar- 
dziej radykalne zmiany w rzą- 
dzie, co również dokonane być 
może tylko przez naród amery- 
kański. Naród koreański nie mo 
że zmienić tej polityki. Może to 
nastąpić jedynie w wyniku roz- 
woju ruchu w obronie pokoju i 
wzrostu sił demokratycznych w 
naszym własnym kraju. Musi- 
my sobie sami zdać z tego spra- 
wę | przekonać naród amery- 
kański o słuszności tego woglą- 
du 4 

Nasuwa się również następu- 
jące pytanie: jeśli w koreańskie 
plany Wall Street nie wchodzi- 


jąc nagą pierś na kule policji 
— wszystko co uczciwe i prawe 
walczy dziś o pokój na świecie. 

W ciężkich, trudnych pierw- 
szych latach wojny, w 1941—42 
r. kiedy nawała hitlerowska po- 
deszła do stolicy Związku Ra- 
dzieckiego, kiedy na Moskwę 
padały bomby, w murach krem- 
lowskich czuwał Człowiek, któ- 
rego serce było przejęte już 
wtedy nie tylko wiarą i wolą 
zwycięstwa, ale wiarą w pokój, 
który przyjdzie i wolą stworze- 
nia tego pokoju. Ten Człowiek 
ani na jedną sekundę nie opu- 
ścił swojej stolicy, swego mia- 
sta, był ze swoim narodem. Oczy 
i serca dwustu milionów ludzi 
zwracały się w Jego stronę, w 
stronę gwiazd  kremlowskich, 
świecących w trudnym okresie 
czasu na-radzieckiej ziemi. Imię 
Tego Człowieka dawało siłę żoł- 
nierzom, idącym w bój, imię 
Tego Człowieka dawało siłę pra- 
cującym o głodzie i chłodzie 
robotnikom w fabrykach, imię 
Tego Człowieka było nadzieją 
matek, imię Tego Człowieka 
było wiarą młodzieży, najgłęb- 
szą miłością całego narodu. Ten 
Człowiek był naszym wodzem, 
był wodzem całej postępowej 
ludzkości w walce z faszyzmem, 
Ten Człowiek jest dziś chorą- 
żym sztandaru pokoju, chorą- 
żym sztandaru życia, chorążym 
sztandaru szczęścia całej ludz- 
kości (oklaski — sala skanduje 
Sta-lin). 

On jest chorążym tego sztan- 
daru i dlatego my, pod tym 
sztandarem walcząc, zdajemy 
sobie sprawę z tego, że nie je- 
steśmy sami, że miliony i setki 
milionów ludzi całego świata 
ida razem z nami. Pod tym 
sztandarem wszyscy razem po- 
konamy zakusy zbrodniarzy, 
usiłujących przygotować krwa- 
wą nową zbrodnię. Pod tym 
sztandarem, z imieniem Stalina, 
w wielkiej walce o pokój, w wal 
ce o szczęście ludzkości, o szczę- 
ście każdego człowieka — zwy- 
ciężymy. (Burzliwe oklaski, ze- 
brani wstają i skandują: Bie- 
rut, Sta-lin). 


Truman chce się 


„usprawiedliwić 


WASZYNGTON (PAP). W so 
botę wieczorem prezydent Tru- 
man wygłosił przez radio prze- 
mówienie, w którym usiłował 
ponownie usprawiedliwić agre- 
sywną politykę zagraniczną Sta 
nów Zjednoczonych, a zwłaszcza 
zbrojną interwencję amerykań- 
ską na Korei. Tej sprawie po- 
święcona była większa część 
przemówienia. 

Utartym już zwyczajem Tru- 
man nie omieszkał zaatakować 
Związku Radzieckiego, które- 
mu usiłował przypisać rzekomą 
niechęć do współpracy między- 
narodowej. 

Przemówienie Trumana, jak 
podkreśla prasa postępowa, po 
dyktowane było pragnieniem u- 
zasadnienia w oczach ludności 
wyścigu zbrojeń i wzrastają- 
cych wydatków wojennych, któ 
re — jak stwierdził prezydent— 
wymagać będą od narodu ame 


rykańskiego nowych ciężkich 
ofiar. 
Truman w przemówieniu 


swym ponownie stwierdził, że 
Stany Zjednoczone'dążą do he- 
gemonii światowej. 


Nr 243 


| „Nigdy już nie nastąpi od wschodnich 


granic Niemiec agresja przeciw 
narodowi polskiemu“ 


| Przemówienie F. Dahlema — przedstawiciela Niemieekiego Komitetu 


Bojowników o Pokój na I Polskim Kongresie Pokoju 


Drodzy przyjaciele! W imie- 
niu delegacji niemieckiej prze- 
kazuję Polskiemu Kongresowi 
Obrońców Pokoju i całemu na- 
rodowi polskiemu, serdeczne, 
bojowe pozdrowienia od niemiec 
kich bojowników o pokój. Mu- 
szę zarazem wyrazić naszą głę- 
boką wdzięczność za zaszczyt, 
jakim jest dla delegacji nie- 
mieckiej to zaproszenie, ponie- 
waż my, Niemcy, zdajemy sobie 
sprawę, z jakimi uczuciami i 
myślami wszyscy Polacy wspo- 
minają w dniu 1 września hitle- 
rowskie Niemcy. Przybyliśmy 
jednak do Warszawy, w tym 
dniu 1 września 1950 r. jako nie 
mieccy  zwiastunowie pokoju, 
aby 'was uroczyście zapewnić, 
że nigdy już nie nastąpi od 
wschodnich granic Niemiec a- 
gresja przeciw narodowi pol- 
skiemu, przeciw narodom 
Związku Radzieckiego i innym 
narodom. (Oklaski). 

Przyjaźń między Polską Lu- 
dową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną została przypie- 
czętowana ustaleniem granicy 
nad Odrą i Nysą, jakó granicy 
pokoju między obu krajami. 
Przyjaźń ta spoczywa w pew- 
nych rękach takich wypróbowa 
nych bojowników o pokój, wol- 
ność i niezależność naszych na- 
rodów, jak prezydent Bolesław 


Bierut i prezydent Wilhelm 
Pieck. Jej rękojmią jest to, że 
łączy nas wspólna wdzięczność 
za wyzwolenie nas z hitlerow- 
skiej niewoli, wieczysta przy- 
jaźń ze Związkiem Radzieckim, | 
wieczysta wdzięczność dla wiel- 
kiego przyjaciela wszystkich mi 


łujących pokój narodów — 
Józefa Stalina. (Długotrwałe 
oklaski). 

Drodzy przyjaciele. Naszą 


ojczyzną są całe Niemcy. Jed- 
nak niemieccy bojownicy o po- 
kój prowadzą walkę w zupełnie 
odmiennych warunkach na 
wschodzie i zachodzie naszej oj- 
czyzny. W Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej, gdzie mógł 
rozwinąć się antyfaszystowsko- 
demokratyczny ustrój, 17 milio- 
nów ludzi podpisało apel sztok- 
holmski potępiający broń ato- 
mową. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna jest silnym  bastio- 
nem w walce o pokój i o zjedno 
czenie całych Niemiec. 

Tej walce o pokój przewodzi 
nasza wolna młodzież niemiec 
ka. 30 tys. chłopców i dziew- 
cząt powróciło z najwyższym, 
entuzjazmem z berlińskiego zło 
tu młodzieży do swoich domów 


w zachodnich Niemczech, a z 
nich 10 tys. przerwało pierścień 


brytyjskiej i niemieckiej policji 
pod Herrenburg. Kiedy niedaw 
no angielski sędzia wojskowy w 
Zagłębiu Ruhry zapytał młodo- 
cianego aresztanta „Kto stoi za 
tobą“? — ten odpowiedział dum 
nie „890 milionów“. 

Pragniemy gorąco pokoju, 
gdyż wiemy, że wojna zahamo-= 
wałaby rozwój naszej pokojo- 
wej gospodarki i naszego wiel- 
kiego planu 5-letniego, jak i sta 
ły wzrost stopy życiowej miesz- 
kańców NRD. 

Jeśli jednak agresorzy przy- 
stąpią do wykonania swoich 
zbrodniczych planów to odpo- 
wiemy napastnikom uderzeniem 
wszystkich naszych sił. 

Życzę szczęścia i rozkwitu na- 
rodowi polskiemu pod wodzą je 
go wielkiego syna, Prezydenta 
Bolesława Bieruta — (oklaski — 
okrzyki — „niech żyje”, sala 
skanduje Bie - rut — Pieck). 

Niech żyje potężny front po- 
koju i walka o pokój! (oklaski 
— okrzyki — niech żyje. Sala 
skanduje — po - kój, po - kój). 

Niech żyje najpotężnicejsza si- 
ła. pokoju w świecie Związek 
Radziecki i niezawodny sternik 
losów ludzkości Generalissimus 
Stalin (okrzyki — niech żyje — 
oklaski — zebrani wstają i 
skandują Sta - lin, Sta - lin). 


Wznosimy budynek, który na swoim froncie 
nosi napis PAX = Pokój 


Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza 


Jeżeli zajrzymy do polskiej 
prasy emigracyjnej, chwyta nas 
z początku „śmiech pusty", a 
potem „litość i trwoga”, a wresz 
cie oburzenie, na wyrażenie któ- 
rego nie znajdujemy po prostu 
słów. 


Emigracyjna „Myśl Polska“ 
pisze: „Faktem jest, że każdy 
miesiąc pokoju w tych warun- 
kach pogarsza niepomiernie sy- 
tuację. Kto wie, czy każdy dzień 
zimnego pokoju nie okaże się w 
rezultacie  kosztowniejszy od 
dnia najkosztowniejszej wojny“. 


W tygodniku „Wiadomości“ 
czytamy te słowa: „Przystąpie- 
nie Stanów Zjednoczonych do 
wytwarzania bomby wodorowej 
musi wzbudzić radość, nato- 
miast towarzyszące temu oświad 
czenia różnych wybitnych poli- 


tyków amerykańskich radość tę 
wydatnie pomniejszają. Nie dość 
bowiem jest wytworzyć bombę 


atomową, trzeba jej jeszcze 
użyć...*. 
Jeszcze im mało przelanej 


przez Polaków krwi. Chętnie ky 
usłyszeli spadające bomby ato- 
mowe, ukryci w schronach Ma- 
drytu, Londynu i Nowego Jor- 
ku. 

Psy niech szczekają, karawa- 
na idzie dalej. I co najważniej- 
sze — karawana nie zawróci, 
nie może zawrócić (oklaski). To 
tylko tym zatumanionym z pism 
emigranckich zdaje się, że mogą 
wrócić czasy szwoleżerskich ba- 
lów i polowań w Białowieży. 
Im wciąż się jeszcze zdaje, że 
ich problemy, ich zagadnienia 


są naszymi troskami i nie rozu- 
mieją, że odeszliśmy od nich na 


przepaść wojny i okupacji, na 
odstęp planu 3-letniego i odcho- 
dzimy na odstęp Planu 6-let- 
niego. 

Oni widzą tylko wojnę — my 
widzimy pokój. U nich się mo- 
dlą o wojnę, u nas się modlą 
o pokój (oklaski), Ich ogarnie 
niepamięć, a o nas będą długie 
lata pamiętali potomkowie, jako 
o tych, którzy nie tylko wołali 
o pokój, ale śmaln'ą ręką po po- 
kój sięgnęli (oklaski). 

Niech sobie marzą o „nowej“, 
czarnej reakcyjnej. ojczyźnie. 
My tutaj, w trudzie naszym i 
walce, w bardzo ciężkim mozo- 
le, nową ojczyznę tworzymy i 
aby ją móc tworzyć budujemy, 
utwierdzamy i wznosimy budy- 
nek, który na swoim frontonie 
nosi napis PAX — Pokój. (Okla 
ski). 


Przemówienie inżyniera-archiiekla 
Skibniewskiego 


W tym roku, jako delegat 
Ministęrstwa Budownictwa, by- 
łem na zachodzie, na zjeździe 
architektów w Paryżu. 


Niedawno również wróciłem 
z niezwykle interesującej wy- 
cieczki architektów i inżynie- 
rów polskich do Związku Ra- 
dzieckiego. 


W Paryżu spotkałem dobrych 
architektów i inżynierów, sie- 
dzących dosłownie z założonymi 
rękoma, nie mających żadnych 
zadań. Na pytanie moje: Co się 
dzieje, dlaczego nic nie buduje- 
cie? — odpowiedzieli mi: no cóż, 
przecież budowa się nie kalkulu 
je, to się nie opłaca, a boza tym 
jest plan Marshalla, poza tym 
zbrojenia, więc jak budować. 


A teraz — wrażenia ze Związ- 
ku Radzieckiego. Byliśmy w 


ło niezwłoczne rozpoczęcie trze- 
ciej wojny świątowej, to jakież 
są wobec tego najbliższe zamia- 
ry Wall Street? Plany te obej- 
muja: 

1) Zadanie ciosu ruchowi naro 
dowo - wyzwolęńczemu w Azji, 
całkowite zagarnięcie źródał i za 
pasów ropy naftowej, cyny, kau 
czuku i, oczywiście, taniej nie- 
wolniczej siły roboczej w koło- 
niach. 

2) Jak najszybsze podpisanie 
separatystycznego traktatu poko 
jowego z Japonią i przekształce- 
nie Japonii w bazę wojenną: 
cel, który Wall Street musi osią 
gnąć, aby stworzyć warunki do 
dalszej ekspansji i rozpoczęcia 
trzeciej wojny światowej. 

3) Wyparcie Chin i Związku 
Radzieckiego z Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. 

4) Przeciwdziałanie międzyna- 
rodowemu ruchowi w obronie 
pokoju, szczególnie zaś rosną- 
cemu ruchowi w obronie pokoju 
w Ameryce. Oświadczenie Ache 
sona również odzwierciedla oba- 
wę, z jaką oceniają oni Apel 
Sztokholmski i cały rozwój ru- 
chu w obronie pokoju. 

5) Opóźnienie rozwoju kryzy- 
su ekonomicznego. 

6) Podjęcie dalszych kroków 
zmierzających do przyspieszenia 
faszyzacji Ameryki i, wreszcie, 

4) wykorzystanie wszystkiego, 
co wyżej było powiedziane, w 
tym przede wszystkim celu, aby 
przyspieszyć przygotowanią do 
wojny światowej. 

Musimy zadać sobie pytanie: 
czy imperializm amerykański 
jest w stanie zrealizować te 
swoje najbliższe zadania? Są- 
dzę, że mimo krzykliwych ty- 
tułów gazet, możemy z całą 
pewnością oświadczyć, iż im- 
perializm amerykański nie zdo- 
ła zrealizować tych zadań. Cze- 
ka go klęska w każdym z nich. 
Zmuszony będzie alba ustąpić 
albo też ponieść całkowitę fia- 
sko. 


Jeśli Wall Street nie był obec 
nie gotowy do rozpoczęcia woj 
ny światowej, to dlaczego rzucił 
się na Koreę i dlaczego właśnie 


"w chwili obecnej? Zrozumienie 


tego zagadnienia jest dla nas 
niezmiernie waźne. Oczywiście, 
jest wiele zjawisk, których Wall 
Street nie jest w stanie kontro- 
lować i które znajdują się po- 
za zasięgiem jego wpływów. 
Pierwsze z tych zjawisk — to 
pogłębiające się kankructwo po 
lityki zagranicznej USA. Wyda- 
rzeniami, które zadały cios poli- 


tyce zagranicznej USA. są: 
wzrost ruchu wyzwoleńczego w 
Azji i na Oceanie Spokojnym, 


klęska rządów marionetkowych, 
przede wszystkim, oczywiście, w 
Chinach, lecz również w Korei, 
w Vietnamie i w wielu innych 
krajach. 

Odbywa się to jednak nie tyle 
w Azji. Wprawdzie Wal Street 
wybrał chwilę obecną dla pro- 
wokacji wojennej w Korel, jed- 
nakże nie wolno zapominać o 
trudnościach, jakie napotyka on 
również w Europie. Wyrazem 
tych trudności są powtarzające 
się kryzysy rządowe we Francji. 
Przede wszystkim jednak wyra- 
zem tych (trudności jest stały 
rozwój ruchu w obronie pokoju 
i fakt, że mimo wszystkich wy- 
siłków imperializm amerykań- 
ski nie jest w stanie zlikwido- 
wać wpływu partii komunistycz 
nych w Europie, zwłaszcza w 
takich krajach, jak Francja i 
Włochy, Wszystko to świadczy 
o bankructwie polityki zagra- 
nicznej USA. 

Jednakże nie tylko 
lizm amerykański napotyka na 
trudności na drodze realizacji 
swych planów. Wielka Brytania 
i Francja przeżywają podobne 
trudności. To zaś z kolei stwarza 
nastroje desperackie na Wall 
Street i w całym świecię kapl- 
talistycznym. 

Tłumaczy to prowokację ko- 
reańską i fakt, dlaczęgo właśnie 


imperią- 


Moskwie, w Leningradzie, Sta- 
lingradzie, w Rostowie nad Do- 
nem, w słonecznej stolicy Gru- 
zji — Tbilisi, byliśmy w pięk- 
nym uzdrowisku czarnomorskim | 
— Soczi i wszędzie, bez wzglę- | 
du na to czy miasto, któreśmy 
widzieli uległo większym, czy 
mniejszym zniszczeniom w cza- 
sie wojny, czy też uniknęło tych 
zniszczeń, wszędzie spotykaliś- 
my na wielką skalę prowadzo- 
ne roboty rekonstrukcyjne i ro- 
boty urbanistyczne, zmierzające 
do przebudowy starych miast, 
do dania im nowego oblicza, do 
budowania nowych urządzeń 
technicznych, kanałów nawa- 
dniających, do sadzenia całych 
tysięcy hektarów zieleni parko- 
wej i słynnej leśnej. 


Widzieliśmy naszych kolegów 
urbanistów, architektów, inży- 


nierów, zapracowanych po łok- 
cie. Zrozumieliśmy, że to jest 
środowisko nam bliskie, które 
zadania swoje realizuje od 
dawna taką metodą, do której 
my obecnie dochodzimy, 
Wielkie roboty publiczne, wiel 
kie roboty budowlane, wielkie 
rekonstrukcje urbanistyczne 
miast i wsi mogą być wykonane 
tylko w gospodarce socjslistycz- 
nej i w warunkach pokoju. 
Dlatego też my, architekci, 
urbaniści, technicy — z całym 
wewnętrznym, głębokim prze- 
konaniera wiemy, że właśnie dla 
tego możemy zadania takie o- 
trzymać i je realizować, że ma- 
my gospodarkę, która zmierza 
do gospodarki socjalistycznej i 
że na to by zrealizować te za- 
dania, które nam są dane, po- 
trzebujemy pokoju (oklaski). 


(Korea okazała się jednym z wy 
branych punktów, nie mówiąc 
| już o tym, że Korea okazała się 
jedną z najważniejszych baz na 
kontynencie w celu podjęcia 
i ofensywy przeciwko Chinom i 
Związkowi Radzieckiemu. 
* 

Musimy konsekwentnie i z ab- 
solutną jasnością odpowiadać na 
pytania. nurtujące spoleczeń- 
siwo amerykańskie, Naród pyta 
Q wszystko, co go niepokoi. Je- 
šli poczytacie gazety burżuazyj- 
ne zauważycie, że tym właśnie 
one się zajmują. Nigdy nie sta- 
wiano im tylu konkretnych py 
tań i nigdy nie usiiowały one od 
powiadać na te pytania tak, jak 
zmuszone są to czynić teraz. 

Spróbujemy określić ten krąg 
zagadnień, na które musimy od- 
powiadać w absolutnie jasnej 
‘formie i na które, zresztą, nie 
ma łatwych odpowiedzi. Wyda- 
ie mi się, że zbytnio rozwinięta 
jest tendencja upraszczania od- 
powiedzi, rzucania odpowiedzi 
na wiatr, bez poparcia ich fak- 
tami. Rozpatrzmy, na przykład, 
jedno z ostatnich „pytań“ Lipp- 
manna Aby „dowieść“, że im- 
perializm amerykański nie jest 
agresorem w Korei, argumentu- 
je on w sposób następujący: 
jakże możemy być agresorami. 
jeśli okazało się, że zostaliśmy 
zaskoczeni; jakże można mówić, 
że przygotowaliśmy się do agre- 
sji, jeśli, jak widać wyraźnie, 
okazało się, że armia nasza jest 
nieskompletowana, niedozbrojo- 
na itd., itp? Musimy zajmować 
się tymi zagadnieniami, ponie- 
waż propaganda tego rodzdju 
wywiera konkretny wpływ na 
sposób myślenia społeczeństwa 
amerykańskiego. 

Musimy odpowiadać na po- 
wyższe pytania na przykład w 
sposób następujący: tak, impe- 


tialiści są wstrząśnięci i zasko- 
czeni, nie byłi oni przygotowani 
do takiego rozwoju wydarzeń, 


jaki nastąpił w Korei. Gotowi 
byli sprowokować agresję, wy- 
korzystująć w tym celu połud- 
niowych Koreańczyków, dlatego 
też wyćwiczyli 100-tysięczną ar- 
mię. Przygotowani byli do woj- 
ny, w której, jak o tym byli ab- 
sołutnie przekonani. półnccni 
Koreańczycy poddadzą się na- 
tychmiast, gdy tylko amerykań- 
skie czołgi i działa ukażą się na 
arenie działań «wojennych. Jed- 
nakże nastupiło coś wręcz prze- 
ciwnego. Nie byli oni do tezo 
przygotowani i są zadziwieni, że 
Koreańczycy z południa nie 
chcieli wałczyć przeciwko wła- 
snym braciom. Byli oni głęboko 
wstrząśnięci oporem Koreańczy- 
ków wobec agresji amerykań- 
skiej w ogóle, ponieważ nie byli 
na to przygotowani. Nie byli oni 
przygotowani do rozmachu ru- 
chu  narodowo-wyzwoleńczego, 
do wielkiego bohaterstwa i mę- 
stwa narodu, walczątego o swe 
wyzwolenie przeciwko kolonial- 
nemu jarzmu. 


Musimy również w pełni zro- 
zumieć, że współczesny ruch na- 
rodówo-wyzwoleńczy w kolo- 
niach różni się poważnie od tego 
ruchu, jakim był on przed 20 i 
30 laty. Różnica wypływa z ho- 
gatych doświadczeń, które ruch 
narodowo - wyzwoleńczy nagro 
madził w ciągu tych lat. Trud- 
no przecenić wpływ, jaki wywar 
ła na wszystkie narody kolonial 
ne walka zbrojna całych poko- 
leń ludu chińskiego. Doświad- 
czenia tej walki nie ograniczają 
się wyłącznie do Chin, wywar- 
ły one ogromny wpływ na wszy- 
stkie ruchy narodowo - wyzwo- 
leńcze. Korea dowodzi, czego z 
doświadczeń tych nauczył się 
ten, kolonialny dawniej, naród. 
Sądzę również, że nie docenia- 
my w pełni wpływu, jaki na ma 
sy kolonialne wywarł nieustan- 
ay rozwój i umacnianie się 
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Na sali obrad Kongresu 


Pierwszy Polski Kongres Po- 
kojų zakończył dżiś swe obra- 
dy. 1.300 delegatów z całej Pol- 
ski, z miast i wsi, z fabryk i ko- 
palń, szkół i pracowni nauko- 
wych, delegatów reprezentują- 
cych wszystkie zawody i ume- 
jętności, kobiet, mężczyzn i mło 
dzieży rozjedzie się po kraju, by 
do najdalszych zakątków za- 
wieźć giębokie, niezapomniane 
wrażenia z tej potężnej manife- 
stacji siły 1 potęgi polskiego rit- 
chu pokoju. By wszędzie i kaž- 
dego dnia wzmagać jeszcze bar 
dziej, potęgować, umacniać na- 
szą walkę o pokój. 

x% 

Zaniosa delegaci do wszyst- 
kich zakntków kraju glębokie 
przeświadczenie, że światowy 
ruch w obronie pokoju—to po- 
tega nieiwalczona. Że hasła 0- 
brony pokoju poruszyły na ca- 
tym świecie, pod wszystkimi 
szerokościami geograficznymi 
tak potężne siły, jukich nie zna 
historia ludzkich społeczeństw 
Że „nie zna granic i kordonów* 
walka o pokój. Że z polskim 
bojownikami o pokój, stoi w 
jednym szeregu bohaterski żoł- 
mierz koreański,  niezłamany 
szykanami i prześladowamiem bo 
jownik niemieckiego ruchu po- 
koju, robotnik i chłop, budują- 
cy własnymi rękami własne 
szczęście w krajach demokracji 
ludowej. Że ostoją t nadzieją ich 
wszystkich jest potęga Związku 
Radzieckiego, który wojny mie 
chce, który pokój wywalczył i 
dziś tego pokoju nieugięcie bro- 
ni. R, 
Opowiedzą delegaci o dzi- 
siejszym, wspaniałym przemó- 
wieniu Wandy  Wasilewskiej, 
która przypomniała wielkie lekc 


Odry — Nysy przywiózł narodo 
wi polskiemu wyrazy pozdro- 
wienia braterskiego, głębokiego 
podziwii nad naszym dziełem 
odbudowy od wszystkich nie- 
mieckich bojowników pokoju. 
Opowiedza o wzruszeniu delega 
cji niemieckiej na widok sponta 
nicznego, serdecznego powitania 
jej w Warszawie, gdzie przecie: 
barbarzyństwo hitlerowskie do 
konało tak strasznych spusto- 
szeń. I oto dziś, w tej samej 
Warszawie, przedstawiciele ca- 
łego narodu polskiego dają wy- 
raz zrozumienia tej prawdy, że 
nie ma wrogich sobie narodów, 
że wspólnym wrogiem narode 
polskiego i niemieckiego jest 
imperinlizm. I że w niemiec- 


kich bojownikach pokoju po- 
zdrawiają braci i towarzyszy 
wspólnej walki. ; 


© 

Opowiedzą wreszcie delegaci, 
że oto ten drugi dzień obrad 
Kongresu rozszerzył ich ramy, 
że wyszedł poza salę obrad Po- 
litechniki Warszawskiej, że gło- 
sy delegatów skrzyżowały się z 
głosami niezliczonych delegacji, 
jakie dziś Kongres przyjął, że 
okrzyki i manifestacje uczestni- 
ków Kongresu zespoliły się z po 
tężną manifestacją 100.000 miesz 
kańców stolicy, którzy zebrali 
się na wielkim placu przed Po- 
litechnikaą, by powitać delega- 
tów z całej Polski t zza grani- 
cy by dać wyraz uczuciom i wo- 
li ludności Warszawy. 

Na usianym zerwonymi i bia- 
łoczerwonymi "ztandarami pla- 
cu, potężnie brzmiały entu- 
zjastyczne okrzyki na cześć świa 
towego ruchu pokoju, na cześć 
Związku Radzieckiego i tow. 
Stalina, na część bohaterskiej 


je historii udzielone mącicielom 
pokoju i agresorom, która pory- 
wająco odmalowała wielki, pięk 
ny obraz pokojowej, na gigan- 
tyczną miarę zakrojonej, pracy 
Zwiazku Radzieckiego. Mocne, 


bojowe przemówienie Wandy 
Wasilewskiej przerywane było 
zrywającymi się raz po raz o0- 
klaskami, ale gdy słowami peł- 
nymi wruszenia, miłości i podzi- 
wu, sprawiła, że każdy z dele- 
gatów na sali ujrzał niemal te- 
go, który „na odległość strzału 
armatniego od frontu“ trwał w 


Moskwie, na Kremlu i który 
wtedy — w nacięższych, naj- 
bardziej dramatycznych chwi- 


lach wojny o pokój walczył i 
w ten pokój wierzył niezłomnie 
— wtedy uniesienie i entuzjazm 
na sali dosięgły szczytu. I znów 
— jak wielokroć razy podczas 
Kongresu, jak wszędzie, na ca- 
łym świecie potężny skando- 
wany okrzyk „Po-kój* splótł 
sie z imieniem Stalina — wiel- 
kiego chorążego sztandaru Po- 
koju. 
% 


Opowiedzą delegaci o pełnym 
głębokiej wymowy wystąpieniu 


delegata niemieckiego, Dahlema, 
który z tamtej strony gramicy 


Korei. 

Ale ten olbrzymi wiec nie był 
jedynym dzisiaj świadectwem 
tej nierozerwalnej więzi, która 
przez cały czas obrad łączyła 
Kongres z całą Polską, z każdym 
jej mieszkańcem. 

Bo oto przez cały dzień — w 
czasie trwania dyskusji — przy 
bywały do Politechniki delega- 
cje, by złożyć Kongresowi mel- 
dunki, pozdrowienia. 

I przez cały dzień napływały 
do sali Politechniki setki i ty- 
siące depesz, listów, meldun- 
ków z całego kraju. Niesposób 
było odczytać je wszystkie. Trze 
bù by było na to poświęcić chy- 
ba osobny dzień obrad. 

Toteż, gdy późnym wieczorem, 
w pięknie oświetlonej auli Po- 
litechniki, po odczytaniu projek 
tu uchwały Kongresu, przewod- 
niczący zapytał: „Kto głosuje 
za“? i gdy w jednym porywie 
umiosły się ręce z mandatami 
delegatów w ręku, — wtedy czu- 
ło się ponad wszelką  wątpli- 
wość, że za tym lasem podnie- 
sionych rąk stoi cały polski na- 
ród. 

Za pokojem! Gotów do walki 
o pokój! Pewien zwycięstwa! 

K. M. 


TRYBUNA LUDU 


Cień Himmlera nad USA 


Faszystowskie represje przeciw 
bojownikom pokoju 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z NOWEGO JORKU) 


Wielkim nakładem kosztów 
prowadzona jest pizez imperia- 
listów amerykańskich propa- 
ganda wojny. Z ambon kościo- 
łów wszystkich wyznań głosi 
się bezustannie, że siła i bom- 
ba atomowa są podstawą reali- 
zacji zasady „miłości  bliźnie- 
go“. Ze szpalt dzienników, z 
krzykliwych nagłówków gazet, 
z głośników radiowych i ekra- 
nów filmowych, płynie wielka 
fala kłamstwa, mającego uspra- 
wiedliwić amerykańską agresję, 
bombardowanie ludności cywil- 
nej, śmierć i pożosę, które nio- 
są „władcy świata“ ludowi Ko- 
rei. Fałszerstwa te mają na ce- 
lu wywołanie w narodzie ame- 


rykańskim chęci walki, chęci 
„obrony“ USA na. Dalekim 
Wschodzie. 


O dezercji w armii 
amerykańskiej 


„Rezultaty są jednak niewieł- 
kie. Mało jest chętnych do od- 
dania Życia w walce o cudze 
interesy. Prasa wstydliwie prze- 
milcza statystykę ochotników, 
zgłaszających się do „armii 
ONZ“, gdyż nie ma się w ogóle 
czym pochwalić. Nie udało się 
jednak zataić cyfr, ogłoszonych 
przez komisje poborowe, z któ- 
rych wynikało, że około 25 
proc. powołanych do przymuso- 
wej służby wojskowej nie zgło- 
siło się na komisje lekarskie, 
pomimo surowych sankcji, prze- 
widujących karę pięciu lat wię- 
zienia. 

W Nowym Jorku liczba ta by- 
ła jeszcze większa. Około 30 
proc. poborowych nie zgłosiło 
się na komisje, mimo krzykli- 
wych apelów i ścisłej współpra- 
cy FBI (federalna policja śled- 
cza) z włądzami wojskowymi. 

Kiedy na jedną z komisji sta- 
wił się poborowy w stanie nie- 
trzeźwym, odesłano go do do- 
mu. Zataczając się ku wyjściu, 
oświadczył on członkom ko- 
misji, że w stanie trzeźwym 
żaden Amerykanin nie zgłosił- 
by się na komisję. Fakt ten był 
ogłoszony w prasie w tzw. „we- 
sołym kąciku“, ma on jednak 
swoją całkiem wyraźną wymo- 
wę, świadczącą o nastrojach 
nurtujących młodzież amery- 
kańską. Liczba przeciwników 
wojny, liczba zwolenników po- 
koju wzrasta nieustannie. 


Rozszerza się ruch pokoju 


Według danych tzw. „Peace 
Information Centar*, pod ape- 
lem sztokholmskim zebrano do 
tychczas powyżej 1,5 miliona 
podpisów. Należy pamiętać, że 
akcja zbierania podpisów roz- 


Otwarcie wystawy projektów MDM 


W dniu wczorajszym została 
otwarta w Warszawie w pałacu 
Zamojskich wystawa projektów 
i planów Marszałkowskiej Dziel 
nicy Mieszkaniowej oraz osiedli 
warszawskich. Otwarcia wy- 
stawy dokonał wiceprzewodni- 
czący Prezydium Rady Narodo- 
wej m. st. Warszawy tow. Mi- 
chał Krajewski, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie. 
W otwarciu wystawy wzięli u- 
dział m. in. minister gospodarki 
komunalnej tow. K. Mijal, kie- 
rownik Ministerstwa Budow- 
nictwa tow. Piotrowski oraz I 
sekretarz KW PZPR tow. Wi- 
cha. 


Na wystawie zgromadzone są 
projekty i plany całkowitej 
przebudowy śródmieścia stoli- 


cy, jak również projekty osiedli 


mieszkaniowych. Na szczególną 
uwagę zasługuje zestawienie 
trzech plansz obrazujących za- 
budowanie śródmieścia Warsza- 
wy z ciasnymi podwórkarmi 
sprzed roku 1939, drugiej przed- 
stawiającej ogrom zniszczeń 
śródmieścia ko wojnie oraz 
obraz zabudowy tej dzielnicy w 
roku 1950. 


Pomysłowe makiety poszcze- 
gólnych dzielnic bardzo obrazo 
wo przedstawiają projekty prze 
budowy zarówno śródmieścia, 
jak i innych dzielnic Warsza- 
wy, w nowoczesne miasto. 


W sali głównej na czołowym 
miejscu ustawiono popiersie Jó 
zefa Stalina, pod którego do- 
wództwem Armia Radziecka 
wyzwoliła Polskę i jej stolicę 
Warszawę. Naprzeciw umie- 
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Związku Radzieckiego. Zwycię- 
slka Rewolucja Socjalistyczna w 
Rosji wywarła decydujący 
wpływ na rozwój ruchu narvdo- 
wo - wyzwoleńczego. Moralne 
kierownictwo Związku Radziec- 
kiego wzrosło w ogromnym stop 
niu w związku z sukcesami bu- 
downictwa socjalistycznego, w 
związku z rolą, jaką ZSRR o0- 
degrał w rozbiciu faszyzmu i mi 
litaryzmu japońskiego, oraz w 
związku z jego wybitną rolą w 
obronie suwerennych praw 1 
równouprawnienia wszystkich 
narodów. Dodać należy, że dziś 
w kołoniach są już dos'ownie 
miliony ludzi, którzy mają wie 
loletnie „doświadczenia > walki 
zbrojnej przeciwko swym kolo- 
nialmym ciemiężcom i zdrajeam 
narodu Wiedzą oni, O co wal- 
czą i wiedzą, jak trzeba wal- 
czyć. | 

Następne pytanie, które budzi 
jeszcze pewne wątpliwości, to 
pytanie. czy w chwili obecnej na 
dal traktujemy walkę o posój 
jako centralne zadanie naszej 
pracy i czy pokojowe + wspoł- 
istnienie dwóch systemów jest 
głównym punktem naszego pro- 
granu i światopoglądu? À 

Należy wyraźnie stwierdzić, 
że walka w obronie pokoju, tak 


jak ją rozumieją marksiści, nie 
oznacza przyjęcia status-quo w 
świecie, nie oznacza uznania nie 
woli kolonialnej i odkładania 
na później walki o socjalizm 
Nigdy w ten sposób nie pojmo- 
waliśmy walki w obronie poko- 
ju i nigdy nie mogła to być kon- 
cepcja marksistowska, ponieważ 
tego rodzaju koncepcja ozna- 
czałaby pokój za cenę niewoli. 
Pokój może być utrzymany 
tylko pod warunkiem postępu 
społecznego, tylko pod warun- 
kiem, że narody będą miały pra- 


wo same stanowić o swoim 10- 
sie. We wszelkich innych warun 
kach pokój jest niemożliwy. 


| szych dni czy tygodni 


Musimy wpoić w  świado- 
mość narodu amerykańskiego 
nieulegający wątpliwości fakt, 
że wyzwolone narody stanowią 
największą siłę w walce o po- 
kój na całym świecie, że wyzwo 
lenie Azji spod panowania impe 
rialistycznego jest decydującym 
warunkiem pokoju w Azji. W na 


| szych własnych szeregach musi- 


my jeszcze bardziej pogłębić 
zrozumienie, że nie możemy zaj- 
mować neutralnej pozycji w 
walce narodowo - wyzwoleńczej 
lub w walce o socjalizm. Nasza 
polityka walki w obronie poko- 
ju opiera się na zrozumieniu tej 
zasadniczej tczy. 


$ 


Teraz kilka słów na temat 
pracy masowej w ogóle, a 
zwłaszcza kilka zagadnień do- 
tyczących jednolitego frontu. 
Sądzę, że rozpocząć musimy od 
stwierdzenia, że napotkaliśmy 
na nowe trudności. Należy 
mieć na uwadze, że będą zda- 
rzały się nieustanne próby pod 
sycania histerii wojennej w Sta 
nach Zjednoczonych, próby za 
straszenia szerokich mas różny 
mi sposobami, a zwłaszcza za- 
straszenia ruchu obrońców po- 
koju i naszej partii. Już teraz 
codziennie aresztowani są towa 
rzysze kolportujący ulotki i o- 
soby zbierające podpisy pod A- 
pelem Sztokholmskim. Dokona- 
no aresztowań we wszystkich 
prawie stanach. W ciągu ostat- 
nich kilku dni w jednej tylko 
Filadelfii aresztowano '18 osób. 
Aresztowania odbyły się rów- 
nież w stanie Alabama i in- 
nych. Atak na naszą partię 
przy pomocy „prawnych“, bez- 
prawnych i „ponadprawnych* 
sposobów będzie się potęgował 
z dnia na dzień. 


Istnieje realne niebezpieczeń 
stwo, że w ciągu kilku najbliż 
zostanie 


szczony jest portret Prezydenta 
R.P. tow. B. Bieruta, opiekuna 
odbudowy naszej stolicy, Na 
ścianach widnieją portrety przo 
downików pracy warszawskie” 
go zagłębia budowłanego oraz 
fragmenty przedstawiające od- 
budowę Warszawy. Wiele zdjęć 
przypomina wygląd stolicy 
przed wojną, po zniszczeniu 
oraz odcinki całkowicie odbu- 
dowane. 

Wystawa projektów MDM i 
osiedli mieszkaniowych war- 
szawskich wzbudziła wielkie za 
interesowanie wśród mieszkań- 
ców stolicy, którzy tłumnie 
zwiedzają ją chcąc zapoznać się 
bliżej z projektami i planami 
oraz ujrzeć na przejrzystych 
makietaca wygląd poszczegól- 
nych dzielnic stolicy Państwa 
Socjalistycznego. (g) 


przyjęty projekt ustawy Mund- 
ta i oczywiście musimy bić na 
alarm z powodu tego niebezpie 
czeństwa. Zwiększą się wypad- 
ki deportacji (liczba ich już 
wzrasta), pociąganie do odpo- 
wiedzialności karnej itd. Nale- 
ży oczekiwać również ogólnego 
ataku przeciw strajkom. O- 
świadczenie Trumana w związ- 
ku ze strajkiem kolejarzy daje 
przedsmak tego, czego należy 
oczekiwać. 

Następnym zagadnieniem, 
związanym z naszą pracą maso 
wą które chciałbym szczególnie 
podkreślić, jest konieczność wy 
tężonej, wytrwałej walki z na- 
strojami pesymizmu lub paniki, 
które powstają 'w związku z 
przecenianiem sił wroga i nie- 
docenianiem tego, co naród a- 
merykański może zdziałać i 
zdziała. 


Zadaniem kierowniczych ko- 
mitetów naszej partii w tym o- 
kresie jest m. in. takie kierow- 
nictwo, które uaktywni naszą 
partię, da jej pewność siebie i 
entuzjazm w obecaych warun- 
kach walki, 


Chciałbym poruszyć tu jedno 
centralne zagadnienie. Musimy 
zrozumieć, że między wpływem 
współczesnej wojny na wyda- 
rzenia wewnątrz kraju, a 
wpływem, w czasie minionej 
wojny (powiedziałbym, w cza- 
sie dwóch minionych wojen) ist 
nieć będzie poważna różnica. 
Ameryka raa obecnie inny sto- 
sunek do wojny, niż poprzed- 
nio, W czasie ostatnich dwóch 
wojen boje wiodły inne państ- 
wa, inne narody, a Wall Street 
ciągnął zyski t nędzne okruchy 


tych zysków oddawał narodowi! 


amerykańskiemu. W. poprzed- 
nich dwóch wojnach nie Stany 
Zjednoczone, lecz inne państwa 
poniosły ogromne ofiary ekono 
miczne. W tej zaś wojnie Sta- 
ny Zjednoczone będą musiały 


Jan Górski 


poczęła się stosunkowo niedaw- 
no temu i że jest ona prowadzo- 
na w atmosferze niebywałej 
histerii wojennej i rosnących 
represji ze strony policji. 

8 sierpnia około tysiąca ko- 
biet należących do organizacji 
„Kobiety amerykańskie za po- 
kojem“, po odmówieniu im au- 
diencji u Trumana, urządziło 
demonstrację przed Białym Do- 
mem, domagając się pokojowego 
załatwienia konfliktu koreań- 
skiego. Wśród kobiet tych, re- 
prezentujących różne środowi- 
ska, były również delegatki tak 
odległych stanów jak Louisiana 
i Kalifornia. 

Sprzedajna prasa amerykań- 
ska prowadzi wściekłą nagonkę 
przeciwko organizatorom akcji 
pokoju i stara się  wszczepić 
przekonanie, że podpis położo- 
ny pod apelem sztokholmskim 
jest rzekomo aktem „nielojalno- 
ści wobec Stanów  Zjednoczo- 
nych”. 


Wzrost represji 


Przewodniczący Komitetu Po- 
koju w Nowym Jorku — Mar- 
cel Scherer — wraz z 53 postę- 
powymi Amerykanami — został 
przed kilku dniami postawiony 
w. stan oskarżenia przez osła- 
wioną „komisję badania działal- 
ności antyamerykańskiej". 


Uniwersytet Columbia w No- 
wym Jorku, którego prezyden- 
tem jest gen. Eisenhower roz- 
wiązał studencki komitet poko- 
ju i wszczął dyscyplinarne do- 
chodzenie przeciwko studen- 
tom, którzy naruszają zakaz 
zbierania podpisów pod apel 
sztokholmski. 

Organ  zdradzieckiej kliki 
rozbijacza związkowego Dubiń- 
sky'ego posunął się tak daleko, 
ze zagroził wszczęciem postępo- 
wania deportacyjnego w stosun- 
ku do rezydentów-nieobywate- 
li amerykańskich, którzy odwa- 
żą się podpisać apel. 

Demonstracja pokojowa na 
Union Square w Nowym Jorku, 
w której brało udział powyżej 
15 tys. osób, została przez po- 
licję zamieniona w krwawą ma- 
sakrę. Powyżej 1000 policjan- 
tów mundurowych i tajnych a- 
gentów zmobilizowano przeciw- 
ko demonstrantom. Wielu ucze- 
stników aresztowano, a część 
odniosła „tak. ciężkie obrażenia 
cielesne, że musiano ich umie- 
ścić w szpitalu. Akcja ta była 
przygotowana za wiedzą majora 
midsta i uzyskała jego całkowi- 
te „błogosławieństwo“. 


Z różnych miast nadchodzą 
bez przerwy wiadomości o re- 
presjach przeciwko zbierają- 
cym podpisy pod apelem sztok- 
holmskim. Areszty, utrata pra- 
cy, wypadki pobicia — są na 
porządku dziennym. Represje 
stosuje się w sposób cyniczny, 
nawet bez jakiejkolwiek próby 
usprawiedliwienia się. Zamiast 
przepisów prawa stosuje się 
gwałt i przemoc, łamiąc resztki 
wolności konstytucyjnych. 

Zatwierdzając wyrok na 11 
przywódców 
Sąd Apelacyjny motywował słu- 
szność zastosowania ustawy 
Smitha... wypadkami w Korei. 
Uzasadnienie prawne napisane 
przez sędziego Handa stanowi 
pogwałcenie wszelkich zasad 
prawa i sprawiedliwości. 

W Kalifornii, sędzia Harris 
nakazał aresztowanie słynnego 
przywódcy robotników porto- 


wych — Harry Bridgesa, prze- | 


same ponieść ogromne ofiary 
we wszystkich dziedzinach — 
gospodarczej, politycznej, mate 
rialnej itd. Będzie to czymś no 
wym dla Ameryki. 


Po wtóre, ckonomika Stanów 
Zjednoczonych jest już jedno- 
stronna i nadal rozwijać się bę 
dzie w tym kierunku, ponieważ 
udział przemysłu wojennego w 
ich ogólnej ekonomice staje się 
coraz większy. Stwortzy to wiele 
nowych zagadnień. Sądzę, iż na 
wet w naszych wlasnych szere- 
gach istnieją pewne złudzenia, 
że wydarzenia na froncie we- 
wnętrznym będą takie same, 
jak w czasie minionej wojny 
światowej. Jest to, rzecz jasna, 
niesłuszne. Charakter drugiej 
wojny światowej, fakt, że Ame- 
ryka stanowiła część składową 
koalicji antyhitierowskiej porno 
gły osłabić atak i powstrzymać 
Wall Street od ofensywy prze- 
ciwko narodowi amerykańskie- 
mu, zwłaszcza w cziedzinie “gos 
podarczej. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że imperialistyczny charak- 
ter obecnej wojny spowoduje 
rozpętanie w kraju szerokiej o- 
feusywy przeciwko klasie robot 
niczej i przeciwko narodowi 
murzyńskiemu, takiej ofensy- 
wy, jakiej kraj nasz nigdy jesz- 
cze nie widział. Próby ujarzmie 
nia narodów Azji będą podej- 
mowane jednocześnie z próba- 
mi ujarzmienia narodu amery- 
kańskiego 


Wydarzenia te tworzyć będą 
obiektywne warunki rozszerze- 
nia pracy wśród mas. Reakcja 
narodu na wydarzenia koreań- 


bywającego za kaucją na wol- 
ności aż do czasu uprawomo- 
cnienia wyroku. Uzasadniając 
swoją decyzję sędzia oświad- 
czył, że stanowisko jakie Brid- 
ges zajął w sprawie wojny na 
Korei stanowi „wrogi akt dla 
bezpieczeństwa Stanów Zjedno- 
czonych“ W Me  Keesport, 
Pennsylwania, Rada Miejska 
przyjęła uchwałę nakazującą, 
aby wszystkie osoby „głoszące 
hasła komunistycznę* rejestro- 
wały się w policji. Dwaj miej- 
scowi przywódcy komunistyczni 
Steve Nelson i Dave Grant zo- 
stali aresztowani z miejsca na 
sali Rady Miejskiej, ponieważ 
odważyli się zaprotestować. 


W ubiegłym tygodniu Departa 
ment Stanu unieważnił paszport 
Paul Robesona, znanego śpiewa 
ka murzyńskiego, zakazując mu 
wyjazdu za granicę. Urzędnicy 
Min. przyznali, że stało się to na 
skutek jego akcji pokojowej, na 
skutek walki prowadzonej przez 
niego przeciwko wojennej poli- 
tyce Waszyngtonu. 


W Linden, New Jersey, aresz- 
towano robotników Calvina de 
Filipis i Louis Fischera, za to, że 
przed gmachem fabryki „Gene- 
ral Motors* rozdawali antywo- 
jenne ułotki. Sędzia wyznaczył 
im łączną kaucję w wysokości 
50 tys. dolarów, a dwom opry- 
szkom, którzy napadli na nich 
w czasie rozdawania ulotek i 
mocno'ich poranili, sędzia wyzna 
czył kaucję... 1 tys. dol. Według 
zasad prawnych sędziego stanu 
New Jersey, rozdawanie ulotek 
pokojowych jest widocznie zbrod 
nią, i to 50 razy większą, aniżeli 
krwawy napad chuligański. 

Podaliśmy tylko nieliczne przy 
kłady. Mośźnaby ich przytoczyć 
wiele. Wskazują one na wzrost 
temperatury histerii, na coraz 
silniejszą faszyzację życia. 


Odezwa Edgara Hoovera 


W tej to atmosferze wystąpił na 
arenę publiczną osławiony szef 
FBI — J. Edgar Hoover, naw- 
łujący ludność do wzajemnego 
szpiegowania i do współpracy z 
policją Odezwa Hoovera, opar- 
ta na oświadczeniu Trumana o 
podobnej treści, głosi m. in.: 

„.„FBI jest tak blisko Ciebie 
jak Twój telefon... Możesz się z 


nami porozumieć telefonicznie, 
listąwnie albo _ osobiście...". 
Atmosfera  szpiclostwa, nie- 


ufności, przypomina stosunki w 


Metalowcy wprowadzają nowe, słuszne normy 


Jednym z poważnych zadań, 
naszego wielkiego Planu 6-let- 
niego jest zapoczątkowanie wal- 
ki o bardziej równomierne rozło- 
żenie sił wytwórczych w naszym 
kraju, o uprzemysłowienie tere- 
nów, dotąd gospodarczo zanie- 
dbanych. W Planie 6-letnim roz- 
poczynamy bitwę o wyrównanie 
dotychczasowych rażących róż- 
nic w poziomie uprzemysłowie- 
nia rozmaitych dzielnic kraju, o 
podniesienie gospodarczego i 
kulturalnego poziomu zaniedba 
nych obszarów, o umiejętne i 
celowe wykorzystywanie istnie- 
jących zasobów  surowcowych. 

Celem tej walki jest zlikwido- 
wanie sztucznego podziału na- 
szego kraju na lepiej zagospoda- 
rowaną Polskę „A“ i zapuszczo= 
ne wschodnie i niektóre central- 
ne tereny Polski „B“; podziału, 
który jest ciężką spuścizną po 
zaborach, po rabunkowej i bez- 
planowej gospodarce kapitali- 
styczno ~ obszarniczych rządów 
międzywojennych, po hitlerow- 
skiej okupacji. 

W okresie sześciolecia wartość 
przemysłu socjalistycznego w 


faszystowskich Niemcżećn. Him- 


komunistycznych, 


skie nie świadczy bynajmniej o 
„Borącym popieraniu* tej woj- 
ny. Poważne wahania i scep- 
tycyzm budzi pytanie, dlaczego 
Stany Zjednoczone walczą tak 
daleko, na polach Korei. W USA 
rośnie obawa przed wojną ato- 
mową. Jest to słuszne. Wszyst- 
kie te zjawiska stwarzają moz- 


mlerowskie”gestapo+="to — a= 
merykańskie FBI. 

Równocześnie w Kongresie u- 
chwalono cały szereg ustaw lik- 
widujących wszelkie swobody 
obywatelskie. Wrota więzienne 
pochłoną wszystkich, którzy 
sprzeciwiają się polityce impe- 
rializmu. Ustawa Mundta prze- 
widuje kary więzienia dla prze- 
ciwników polityki Trumana. 
Ustawa Hobsa przewiduje obo- 
zy koncentracyjne dla obcokra- 
jowców. Ostatnio — Kongres 
uchwalił drakońską ustawę, prze 
widującą rejestrację wszystkich 
„komunistów oraz członków in- 
nych organizacji demokratycz- 
nych i postępowych. 

Wykonując zlecenie swoich 
mocodawców z Wall Street, rząd 
postanowił siłą, brutalną prze- 
mocą, zgnieść wszelkie swobo- 
dy obywatelskie, znieść opozy- 
cję przeciwko imperialistycznej 
polityce ekspansji ʻi awantur 
wojennych. 

Represje te nie zgniotą jednak 
rosnącego ruchu pokoju. Nie zła- 
mią one zdecydowanej woli wal 
ki tych, którzy nie chcą ginąć w 
obronie interesów Wall Street. 


ność rozwinięcia naszej aktyw- 
ności. 


W związku z zagadnieniem 
pracy masowej bardzo ważne 
jest podkreślenie szeregu zagad 
nień dotyczących bezpośrednio 
naszej partii. Przede wszystkim 
musimy podkreślić, że każdy ko 
munista i każdy klub partyjny 
muszą rozwijać osobistą i zespo 
łową inicjatywę. Musimy śmia- 
ło nieść nasze przekonanie do 
mas i nie mylić histerycznej re 
akcji niewielkich grup ludności 
z prawdziwymi nastrojami sze- 
rokich mas. 


Musimy przekonać nasze ka- 
dry partyjne, ża taktykę jedno- 
litego frontu stosować można 
wa wszystkich i wsze!kich wa- 
runkach. Nie można zajmować 
błędnego punktu widzenia, że 
ponieważ wzmaga się atak i ro 
sną trudności, powinniśmy zwą 
żać naszą pracę masową, zwę- 
żać działalność jednolitego fran 
tu. Nie może być takiej sylua- 
cji, w której partia nasza nie 
mogłaby okazać kierowniczego 
wyjływi na klase robotniczą, 
rozwijając walkę jednolitego 
frontu wokół obrony interesów 
ludu. 


* 


Konkretnie o pewnych stoją- 
cych przed nami zadaniach. Na 
pierwszym miejscu stoi walka 
o pokój. Pozostaje ona dla nas 
centralnym zagadnieniem. O- 
środkiem walki o pokój powin- 
na być kampania zbierania pod 
pisów pod Apelem ' Sztokho!m- 
skim Jest to szczególnie ważne, 
ponieważ wiele okręgów dopie- 
ro rozpoczęło tę pracę. Partia 
nasza powinna nadał mobilizo- 
wać naród do zbierania podpi- 
sów. 


Byłoby jednak niesłuszne 


iło żądanie zazrewnienia 


twierdzić że zbieranie podpisów 
pod petycję pokoju byłoby jedy 
ną, główną formą działalności 


całym kraju wzrośnie 2 i pół 
krotnie. W tym samym okresie 
wartość prądukcji przemysłu so 
cjalistycznego w woj. ołsztyń- 
skim, warszawskim,  białostoc- 
kim, lubelskim, kieleckim, rze- 
szowskim i krakowskim wzro- 
śnie przeciętnie 3 i trzy czwarte 
razy. 

Województwu warszawskiemu 
realizacja Planu 6-letniego przy- 
niesie 3 i pół krotny wzrost wat- | 
tości produkcji przemysłu socja- 
listycznego i wzrost zatrudnienia 
w przemyśle do przeszło 100 tys. 
osób. Powstanie w wojewódz- 
twie ponad 30 zakładów wielkie- 
go i średniego przemysłu, jak np. 
huta stali szlachetnych, fabryka 
maszyn żniwnych, zakłady prze 
mysłu bawełnianego itd. 

W woj. kieleckim wartość pro- 
dukcji przemysłu socjalistyczne- 
go będzie przeszło 3-krotna, a 
zatrudnienie w przemyśle osią- 
gnie 100 tys. osób. Powstanie 90 
nad 30 większych zakładów 
przemysłowych, potężnie rozbu 
dują się zakłady starachowic- 


nad 30 większych 


Mechanicznych „Ursus“. Na zdjęciu — inicjatorzy zmiany norm przy pracy w fabryce „Ursus“; 
od prawej towarzysze: Orlikow, Szarzyński i Urbawa. 


go będzie przeszło 5-krotny, a 
zatrudnienie w przemyśle osią- 
gnie 60 tys. osób. Powstanie po- 
zakładów 
przemysłowych, a w szczegól- 
ności fabryka samochodów w 
Lublinie i fabryka łożysk kul- 
kowych w Kraśniku. 

Wielkie zakłady przemysłu ba 
wełnianego w Białymstoku. Lom 
ży i Zambrowie, garbarnie i cu- 
krownie oraz 28 innych ważnych 
obiektów, wzrost wartości pro- 
dukcji ponad 5 i pół | stny, pod 
niesieni. zatrudnienia w prze- 
myśle do ponad 40 tys. osób — 
oto obraz rozwoju woj. biało- 
stockiego w Planie 6-letnim. 

W woj. olsztyńskim zatrudnie- 
nie w przemyśle wzrośnie do po- 
nad 30 tysięcy osób, wartość pro 
dukcji w przemyśle socjalistycz- 
nym zwiększy się ponad 4 krot- 
nie. Wybudowana zostanie na te 
renie województwa wielka przę- 
dzalnia włókien łykowych, fabry 
ka płyt pilśniowych w Rucia- 
nach oraz 12 innych zamładów 
przemysłu wielkiego i 
niego. 

W wuj. krakowskim zatrudnie 
nie w przemyśle wzrośnie ja 
ponad 280 tys. osób, a wartość 
produkcji przemysłu socjali. „oz 
nego wzrośnie ponad 3 krotnie 
Budowa przy pomocy Związku 
Radzieckiego nowej, wielkiej hu 
ty pod Krakowem, rozbudowa 
na wielką skalę zakładów che- 
micznych w Dworach, nowe za- 
kłady górniczo - hutnicze cyn- 
ku i ołowiu, wielka elektrownia 
w Jaworznie oraz budowa in- 
nych 43 zakładów przemysłu 
wielkiego i średniego to bojowe 
zadania dla woj. krakowskiego. 

W woj. rzeszowskim wybudu- 
jemy 24 nowe zakłady przemy- 
słu wielkiego i średniego. War- 
tość produkcji przemysłu socja- 
listycznego zwiększymy prawie 
3 i pół krotnie, silnie rozbuduje- 
my zakłady przemysłowe w Miel 
cu i Stalowej Woli, stan zatrud- 
nienia w przemyśle podniesiemy 
do 75 tys. osób. 

W 1949 roku z ogólnej liczby 
zatrudnionych w przemyśle na 
cztery wysoko uprzemysłowione 
województwa, a mianowicie; ka- 
towickie, « polskie, wrocławskie, 
łódzkie oraz miasto Łódź wypa- 


W woj. lubelskim wzrost pro- 
dukcji przemysłu socjąlistyczne- 


w walce o pokój. Kontynuując 
te pracę ma tyra samym wyso- 
kim poziomie, powinniśmy jed | 
nocześnie uzupełniać ją różny- 
mi innymi rodzajami działalno- 
ści, a między innymi — kampa- 
nią pod hasłem „Reece precz od 
Morei!" „CQawcłać araerykań- 
skic siły zorojne z Korei!*, Jest 
to niezmiernie ważny ruch, któ- 
remu musimy pomagać, który 
musimy umacniać i który mo- 
żemy umocnić. 


Możliwe, że niektórzy ludzie | 
nie będą popizrali jeszcze ruchu | 
pod hasłem „iiqze precz od Kb- 
rois „lecz ro;4 -nas*w innych 
zagadnieniach. Wieiu, na przy- 
«ład, będzie aktywnie popiera- 
: repre- 
zentacji Chin Ludowych w 
ON. Inni, ci, któwzy traktują 
Formożę i Koreę, jako dwa róż- 
ne zagadnienia, będą popierali 
żądanie wycofania się USA z 
Formozy, by zagewnić wykona- 
nie wytycznych porozumienia w 
Kairze i Poczdamie w sprawie 
zwrócenia lormozy Chinom. 
Możemy pozyskać naród dla ta 
kich zagadnień, nawet jeśli nie 
jest on jeszcze gotowy, by opo- 
wiedzieć się za całokształtem 
zagadnień związanych z Koreą. 

W toku kampanii zbierania 
podpisów murimmy stwoszyć aL- 
ganiżacje walki o pokój — ko 
vnitetv pokoju wszystkich 
rodznjów i form. Dlatego za- 
gadnienie umocnienia robotni- 
czej konferencji obrońców po- 
koju jako prawdziwie masowej 
organizacji ma cgromną wagę 


Musimy bezwzględnie zorien- 
tować parlię w tym kierunku, 
by gotowa była do nadzwyczaj- 


j nej raobilizacji swych szeregów 


Musimy zadać sobie pytanie. 
czy partia nasza przygotowana 
jest do szybkiej mobilizacji 
swych szeregów, na przykład, 


dało 65,8 proc. a na całą resztę 


padek ważnych wydarzeń, któ- 
re wymagać będą zwrócenia się 
do społeczeństwa i wciągnięcia 
go do szybkich akcji w związku 
z tym czy innym zagadnieniem? 
Musimy mieć pewność, że nasze 
organizacje partyjne są przygo- 
towane do akcji tego rodzaju w 
związku ze specyficznymi, nad- 
zwyczajnymi zagadnieniami, nie 
zwłocznie gdy zagadnienia te 
tylko się wyłonią... 


Sndzę, że nie trzeba podkre- 
ślać na zakończenie, iż w no- 
wych warunkach partia nasza i 
nasze kierownictwo stoją w ob- 
liczu rzeczywiście ogromnej od- 
powiedzia!ności. Masy pracują- | 
cz calego świata śledzą ze szcze- | 
gólną uwagą, co dzieje się w 
Stanach Zjednoczonych. Jest tu 
zrozumiałe. Wszystko, co Czy” 
nimy, każdy najmniejszy nawet | 
krok, odbija się głośnym ecnem 
w całym świecie i znaczenie t2- | 
go wykracza poza granicę na- 
szego kraju. Musimy zrozury eń 
naszą odpowiedzialność w tym 
względzie. Musimy trzeźwe 
przewidzieć nową sytuację, no- 
we trudności, ale i nowe moż- 
liwości. Kiedy wzmoże się atak 
przeciwko naszej partii. pozy- 
skamy nowych sojuszników w 
naszej walce przeciwko impe- 
rializmowi Wall Street. Bez 
walki, walki na wielu odcin- 
kach, ani na jotę nie zrezygnu- 
jemy z legalności naszej partii 
iw wałce tej przeciwko planom 
Wall Street, który chce wyjąć , 
partię naszą spod prawa, rów- 
nież pozyskamy nowe siły. 
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W te dni, towarzysze, nie mo- 
że być w. naszych szeregach 
miejsca dla pesymizmu To ka 
pitalizm światowy powinien 
mieć podstawy do pesymizmu | 
Historia jest po stronie klasy 


do zorganizowania w trybie 
przyspieszonym tysięcy maso- 
wych wieców i zebrań na wy- 


robotniczej, pa stronie sił wal- | 
czących o to, by iść naprzód. | 
walczących o postęp społeczny 


śred- | 


Krzodujący metalowcy wielu zakładów przemysłowych obalając stare, przeżyte normy hamujące 
dalszy wzrost wydajności pracy i dalszy rozwój współzawodnictwa domagają się wprowadzenia 
nowych słusznych norm. Podawaliśmy ostatnio zobowiązania przodujących brygad Zakładów 


(ca 


Foto AR 


Podnosimy gospodarczo i kulturalnie 


tereny zaniedbane 
Liczby Planu 6- letniego 


kraju 34,2 proc. osób, zatrudnio- 
nych w przemyśle. « 
W wyniku realizacji śmiałyc 

założeń Planu 6-letniego udział 
"-jewództw słabo uprzemysło- 
wionych podniesie się z 34,2 
proc. w 1649 roku do 45,7 proc. 
w roku 1955. 

W wyniku realizacji Planu 6- 
letniego zapoczątkowany zosta- 


wych rejonów przemysłowych, 
w tym okręg wieiko-przemysło- 
wy w woj. krakowskim oparty 
na metalurgii i chemii, okręg 
przemysłowy w woj. kielec- 
kim oparty na przemyśle me- 
talowym. + 

Uprzemysłowienie drzemią- 
cych dotad wielkich połaci kra- 
ju, poważny wzrost sił klasy ro- 
A czej niesie za sobą rewolu- 
cyjne przemiany w życiu gospo- 
darczym, politycznym, społecz- 
nym i kulturalnym terenów za- 
niedbanych przez kapitalistycz- 
ną gospodarkę przedwojenną. 

Rozwój przemysłu nie zatrzy- 
ma się u progu wsi. Silną bazą 
przemysłową na wsi stają się 
Państwowe Ośrodki Maszynowe. 
Plan sześcioletni przewiduje sta 
My wsrvom iieści-=POM-=ów. 

Plan sześcioietni przewiduje 
również szybki postęp elektryl- 
kacji wsi, mechanizacji prac rol- 
nych. 

W oparciu o elektryfikację i 
mechanizacię, w oparciu o 0- 
środki maszynowe, o przykład 
i cfekt pracy państwowych go- 
spodarstw rolnych i krzepnących 
w walce z kułakiem spółdzielni 
produkcyjnych dokonywać się 
będzie socjalistyczna przebudo- 
wa wsi. Wzrastać bodzie na za- 
niedbanych terenach produkcja 
rolnicza. O kilkadziesiąt procent 
wzrośnie na tych terenach w o- 
kresie sześciolecia produkcja ro- 
ślinna i hodowlana. 

Obok poważnych inwestycji 
przemysłowych i rolniczych prze 
prowadzimy na tych terenach 
w okresie sześciolecia poważne 
inwestycje w komunikacji. 

Na zaniedbanych dotąd terc- 
nach rozwinie się również sieć 
szkół, szpitali, teatrów, kin. Po- 
dajmy dla przykładu, że w woj. 
kieleckim, zamiast. jednego, 
istniejącego obecnie, pov stanie 
253 nowych kin wiejskich, a w 
woj. białostockim ilość ich wzro- 
śnie z 1 do 145. Tlość zradiofoni- 
zowanych gromad wzrośnie w 
woj. białostockim ze 138 do 1471, 
a w woj. olsztyńskim z 220 do 
1266. | 1 

W okresie sześciolecia woj. 
rzeszowskie otrzyma 23 tys. no- 
wychazb mieszkalnych, krakow- 
skie — 83 tys, olsztyńskie 10 
tys., białostockie 19 tys. lubel- 
skie 17 tys., kieleckie 31 tys., a 
warszawskie 37 tys. 

W naszym wielkim Planie 6- 
letnim zapoczątkowaliśmy walkę 
o likwidację  kapitalistycznego 
podziału na Polskę „A“ i na Pol 
skę „B“. Walka ta jest ważnym 
odcinkiem wie'kiego boju o bu- 
downictwo podstaw socjalizmu 
„w naszym kraju. 
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WIADOMOSCI SPORTOWE 


Z lekkoatletycznych mistrzostw Europy w Brukseli 


Dejiluje drużyna lekkoatletów radzieckich podczas uroczystość. otwarcia mistrzostw 


Foto Keystone 


Po starcie Polaków 
na mistrzostwach w Brukseli 


Efektu wyjazdu skromnej 
liczebnie ekspedycji polskiej na 
lekkoatletyczne mistrzostwa Eu- 
ropy w Brukseli, nie można mie- 
rzyć jedynie wynikami sporto- 
wymi, ilością zdobytych punk- 
tów itp. Gdybyśmy chcieli w 
skrócie powiedzieć, jaki był 
efekt wyjazdu polskiej ekspe- 
dycji na mistrzostwa, to należy 
stwierdzić, że dobrze przysłuży- 
liśmy się sprawie walki o pokój. 

Na stadion brukselski przy- 
chodziły codziennie tysiące ro- 
botników belgijskich, którzy 
naocznie przekonali się, że wy- 
niki zawodników radzieckich, 
czeskich i polskich to rezultat 
systematycznej, uporczywej pra 
cy zawodników szkolonych przez 
trenerów i instruktorów do- 
siarczanych przez państwo. Ty- 
siące widzów i miliony 'czytel- 
ników gazet musiało realnie o- 
cenić wyniki osiągnięte przez 
zawodników radzieckich, jako 
bezsporny rezultat masowego 
uprawiania sportu przez mło- 
dzież i praktycznie realizowanej 
troski o człowieka. 

Widziano naocznie efekt wy- 


| 


chowania nowego człowieka 
również w sposobie zachowa- 
nia się tych zawodników i za- 
wodniczek. Karność, spokój i 
opanowanie zawodników radzięc 
kich i zawodników z krajów 
demokracji ludowej imponowa- 
ły przyzwyczajonym do ogląda- 
nia swoich  zmanierowanych 
gwiazd pseudo - amatorskich. 

Taka np. Holenderka Blan- 
kers - Koen publicznie rekla- 
mowała swe szczęście z powo- 
du osiągniętego zwycięstwa, a 
równocześnie ta „wielkość“ szor- 
stko odmówiła podpisu swojego 
jakiejś skromnie ubranej ro- 
botnicy belgijskiej. Żacen zwy 
cięski zawodnik radziecki, czy 
też np. Zatopek nie odmówił ni- 
komu swego podpisu, nie mani- 
festował ani rozpaczy, ani też 
swego upojenia zwycięstwem. 
Wysokie kwalifikacje sportowo- 
techniczne, wysoki poziom 
sprawności fizycznej w połą- 
czeniu ze skromnym, opanowa- 
nym zachowaniem się, znamio- 
nowały zwłaszcza każdego za- 
wodnika radzieckiego. 


Przyjazd zawodników radziec- 
|kic” i zawodników z krajów 
demokracji ludowej oznaczał 
dla robotnika belgijskiego, że 
nie ma u nas nastrojów wojen- 
nych, że nie my stwarzamy kur- 
tynę żelazną między zachodem 
a wschodem, pokazał mu praw- 
dziwe oblicze życia naszego, po- 
kazał mu, jak wygląda zawod- 
nik w naszych krajach. 


Tak samo delegaci ze wszyst- 
kich krajów, którzy przyjechali 
n: odbywający się równocześnie 
Kongres Międzynarodowej Fe- 
deracji Lekkoatletycznej, mu- 
sieli stwierdzić jak doskonałymi 
znawcami sportu byli zwłaszcza 
delegaci Związku Radzieckiego. 
Równocześnie przekonali się, z 
wypowiedzi na Kongresie, że 
sport w Związku Radzieckim i 
krajach demokracji ludowej, to 
nie rozrywki próżniaków, to 
ruch masowy młodzieży powią- 
zany ściśle z ideami budowania 
dobrobytu, szczęśda i pokoju 
dla ludzkości. 


CZESŁAW FORYŚ 
Prezes PZLA 


Imprezy sportowe w całym kraju 
ku czci Kongresu w Warszawie 


ŁÓDŹ. Z okazji I Polskiego Kon-| Świerczewskiego odbył się apel po 


gresu Pokoju odbyło się w Łodzi 
kilka propagandowych imprez spor 
towyci. i 

Na stadionie Widzewa przeprowa | 
dzono zawody lekkoatletyczne. W ha 
li na Widzewie zorganizowano pro 
pagandowe zawody pięściarskie. Na 
strzelnicy Unii w Zgierzu rozegrane 
zostały mistrzostwa okręgu łódzkie 
go w łucznictwie. Przed rozpoczę- 
ciem zawodów uczestnicy uchwalili 
rezolucję pokojowa, potępiając a- 
gresję imperialistów amerykańskich 
w Korei. $ 


WROCŁAW. Sportowcy wroclaw- 
scy uczcili I Polski Kongres Poko- 
ju szeregiem imprez, zorganizowa- 
nych na wielu stadionach miasta. 
W godzinach przedpołudniowych od 
bywały się masowe próby zdobywa 
nia odznaki SPO. Próby wypadły 
szczególnie dobrze na stadionie 
AZS, gdzie przeprowadzało je Og- 
niwo. Na wyróżnienie zasługuje ko 
ło sportowe przy elektrowni wroc- 
ławskiej, które zgłosiło 600 osób. 

W godzinach popołudniowych od- 
było się szereg imprez wyczyno- 
wych. | 
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LUBLIN. Z okazji I ,Polskiego 
Kongresu Pokoju na terenie całego 
województwa odbyły się masowe 
próby na odznakę 
Pracy i Obrony“. Próby przeprowa 
dzono w trójboju lekkoatletycznym, 
w pływaniu i kolarstwie. 

Oprócz imprez masowych odbyły 
się zawody i turnieje, ze szczegól- 
nym uwzglednieniem dyscyplin, pod 
noszących obronność kraju. 
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OLSZTYN. We wszystkich powia- 
tach woj. olsztyńskiego odbyły 
się masowe imvrezy sportowe pod 
hastem: „Zdobywajac odznakę SPO 
wzmacniamy siły obrońców poko- 
JB" 

W Olsztynie 


na placu im. gen. 


I Liga piłkarska 


ZWIĄZKOWIEC — OGNIWO 
1:1 (1:0) 

KRAKÓW. Mecz o mistrzostwo I 
Ligi między krakowskimi drużyna- 
mi Związzowca r Ogniwem zakoń- 
czył się po żywej i na dobrym pv- 
ziomie stojacej grze, wynikiem re- 
misowym 1:1 (1:0). 

Związkowiec przewazał do plzer- 
wy i zdobył w tym okresie prowa- 
dzenie (4 minuta) ze strzału Nowa- 
ka. Tuż przed przerwą Bożek nie 
wyzyskał rzutu karnego. 

Po przerwie przeważało Ogniwo, 
zdobywając wyrównującą bramkę 
w 10 min.'gry, przez Kuczyńskiego: 

W drużynie Ogniwa wyróżniii się 


„Sprawny do; 


Glimas, Kolasa i Kuczyński — w 
Związkowcu Piexuiskl, Nowak i 
Parpan. 


Widzów około 15.000. 
TABELA ROZGRYWEK 
I KLASY PAŃSTWOWEJ 
W wyniku rozgrywek przeprowa- 
dzonych w sobotę i niedzielę tabela 


sier I Klasy Państwowej przedsta- 
wia się następująco: 

1) Gwardia 15 21 30:12 
2) Unia Ruch 13 18 27:13 
3) Związkowiec (Kr) 14 18 29:16 
4) Kolejarz (P) 16 18 37:29 
5) CWRS 15 17 32:25 
6) Góruik (R) 16 17 25:11 
7) Ogniwo (Kr) 15. 15 4 19517 
8) Ko'ejarz (W) 15 14 26:3 
9) Włókniarz 15 13 725:32 
10) Budowlani 15 12 16:21 
11) Górnik (B) 15 11 19:17 
12) Związkowiec (P) 16 6 12 


| się 


koju przy udziale sportowców 
wszystkich zrzeszeń z terenu mia- 
sta. 


Na stadionach i boiskach _olsz- 
tyńskich odbyło się szereg imprez, 
m. in. trójbój lekkoatletyczny,' za- 
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wody strzeleckie, zawody kolarskie 
i mecze piłki nożnej i ręcznej. 

Na jeziorze Mrzywym odbyły się 
regaty łodzi żaglowych, zawody 
wioślarskie i kajakowe oraz próby 
sprawności pływackiej na odznakę 
SPO. 


Rekord Polski na pływackich 
mistrzostwach w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP). Na pły- 
walni na wyspie Małgorzaty od- 
było się w niedzielę uroczyste 
zakończenie pływackich mi- 
strzostw Węgier, w których bra- 
ły również udział drużyny za- 
graniczne. 

W ostatnim dniu zawodów 
Gremlowski już w eliminacjach 
ustanowił nowy rekord Polski 
na 400 m st. dowolnym, uzysku- 
jac czas 5:00,4. W finale zajął 
on 5 miejsce za czołową stawką 
pływaków węgierskich w tym 
samym czasie, pozostawiając za 
sobą Mitro Węgry i Grozę Ru- 
munia. Konkurencję tę wygrał 
Kadas Węgry, ustanawiając cza- 
sem 4:45,2 nowy rekord Węgier, 
drugi był Czordas wynikiem 
4:47,8, 1 


Na 200 m klasycznym kobiet 
Dobranowska i Proniewiczówna 
zakwalifikowały się do finalu. 
W eliminacjach  Dobranowska 
uzyskała .czas 3:11,0, a Pronie- 
wiczówrfa 3:15,8. W finale Do- 
branowska popłynęła znacznie 
słabiej i zajęła 5 miejsce z wy- 
nikiem 3:13,6. Proniewiczówna 
z powodu niedyspozycji zrezy- 
gnowała ze startu w biegu fina- 
łowym. Konkurencję tę wygrała 
Nowak Ewa Węgry 2:59,0 przed 
Killermann Węgty 3:00,0. 3) 
Kofler Austria 3:08,0. 

Dzikówna zakwalifikowała się 
do finału na 400 m st. dowol- 
nym z czasem 6:07,0. W finale 
zajęła 8 miejsce wynikiem 
6:06,6. Zwyciężyła Szekely Ewa 
Węgry 5:18,8. 


Mistrzostwa siatkówki LZS-ów 


województwa warszawskiego 


W miejscowości Gołodczyzna pow. 
Ciechanów w ramach gminnych 
dożynek odbyły się rozgrywki siat- 
kówki Ludowych Zespołów Sporto- 
wych o mistrzostwo woj. warszaw- 


; skiego. 


Po emocjonującej grze, 
miejsce zdobył LZS Kałuszyn 
(pow. Mińsk Maz.) zwyciężając w 
finałowym spotkaniu LZS — Leśna 
Podkowa pow. Grodzisk Maz. 2:0 
(15:11. 15:13. W walce o trzecię 
miejsce LZS Karczew pow. War- 
szawa pokonał LZS Gołodczyzna 2:1. 


W rozgrywkach drużyn żeńskich 
LZS Leśna Podkowa pokonał LZS 
Gołodczyzna 2:0 (15:2, 15:5). 

Zawody, którym  przyglądały się 


pierwsze 


ttumy mieszkańców okolicznych 
miejscowości były wspaniałym prze 
glącem tężyzny fizycznej młodzieży 
wiejskiej i dowodem wielkiej opie- 
ki jaką Ludowa Polska otacza sport 
na wsi. 

„Było to nie do pomyślenia w 
sanacyjnej Polsce — powiedział nb. 
Malenga 2 LZS  Becianów pow. 
Piock, gdy młodzież wiejska cho- 
wana „w ciemnocie była 
zyskiwaną siłą roboczą. Pragniemy 
w pokoju pracować i rozwijać na- 
sza tężyznę fizyczną, jesteśmy 
wdzięczni Ludowej Ojczyźnie, że 
nam to umożliwiła. Przyrzekamy 
jeszcze bardziej zwiększyć swe wy- 
siiki w pracy by pomnożyć siłę i 
potęgę Polski Ludowej“. 


Koszykarki przegrywają w Rumunii 


W Oradea wobec 5 tys. widzów 
odbyło się międzypaństwowe spot- 
kanie w koszykówce kobiecej Pol- 
sk2-Rumunia Mecz ten zakończył 
zwycięstwem Rumunii 32:31 
(15:18). 

Zespoły wyszly na boisko poprze- 
dzane sztandarami obu państw. Nie- 
siono portrety Generalissinusa Sta- 
lina. prezydenta Bieruta i sekre- 
tarza Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej Dej'a Po przemówieniach dru- 
¿yny rozpoczęły grę. W pierwszych 
minutach gra jest nerwowa lecz po 
tem staje się równorzędna. Po 
przez stany 12.11, 14:13 Polki koń- 
czą pierwszą połowę wynikiem 18:15 
na swoją korzyść. 

Po przerwie w trzeciej minucie 


:33 za 4 przewinienia osobiste schodzi 


Jaźnieka i Rumunki wyrównują na 
20:20. W tym okresie zaznacza się 
nikła przewaga drużyny Rumunii. 
w jedenastej minucie boisko opu- 
szcza Zakrzewska i Rumunki uzy- 
skują zdecydowaną przewagę. Ro- 


gowska, Wojewódzka i Parszniak 
zagrały słabo, źle stizelając i nie 
wykorzystując kilku dogodnych 


sytuacji: Na pięć minut przed koń- 
cem przy stanie 30:25 dla Rumunii 
Polki finiszują, zwiększając tempo. 
Zryw ten nastąpił jednak zbyt pó- 
źno i Rumunia wygrywa spotkanie 
32:31. 


Międzypaństwowe spotkania mę- 
skich drużyn koszykówki Polska — 


Rumunia wygrali gospodarze 52:47 
(21:17). 


tylko wy- ; 


Manifestacja sportowców i ludności stolicy 
na cześć I Polskiego Kongresu Pokoju 


Dnia 3 bm. 35 tys. mieszkań- 
ców stolicy przybyło na stadion 
Wojska Polskiego, aby wziąć u- 
dział w wielkiej manifestacji 
sportowców polskich na cześć 
I Polskiego Kongresu Pokoju. 
Ludność stolicy wraz ze spor- 
towcami z całego kraju jeszcze 
raz dała wyraz swej nieugiętej 
woli walki o zwycięstwo poko- 
ju. 


Na długo przed rozpoczęciem 
manifestacji wspaniale udeko- 
rowany stadion zapełnił się 
szczelnie publicznością. Mienią 
się w słońcu setki biało - czer- 
wonych i czerwonych sztanda- 
rów i transparentów. „Niech 
żyje, wzmacnia się i zwycięża 
światowy ruch obrońców poko- 


ju“, „Niech żyje Związek Ra- 
dziecki przodująca siła świato- 
wego obozu pokoju, bastion wol 
ności i niepodległości narodów“, 
„Polska niezłomnym ogniwem 
frontu pokoju; wykuwać jej si- 
łę i obronność, to nasze główne 
zadanie w walce o pokój“ — 
czytamy na transparentach. 
Wśród flag i emblematów 
wszystkich polskich zrzeszeń 
sportowych — widnieją ogrom- 
ne portrety Józefa Stalina i 
Bolesława Bieruta. 


Entuzjazm 35-tysięcznej 
widowni 


Na trybunie honorowej zajęli 
miejsca członkowie nowoobrane 
go Polskiego Komitetu Obroń- : 


ców Pokoju z przewodniczącym 
prof. Janem Dembowskim oraz 
wiceprzewodniczącymi mini- 
strem Rapackim i Jerzym Pu- 
tramentem na czele, Obecni są 
również liczni przedstawiciele 
organizacji zawodowych i spo- 
łecznych. W lożach i na trybu- 
nach widzimy uczestników Kon- 
gresu delegatów z całego 
kraju. 


O godz. 14.15 wkraczają na 


stadion delegacje wszystkich 
zrzeszeń sportowych. Stadion 
mieni się setkami niesionych 


przez sportowców flag i propor- 
ców, różnobarwnymi kostiuma- 
mi sportowymi i czerwonymi 
transparentami, na których wi- 
dnieją hasła, mobilizujące do 


Gwardia zwyciężyła drużynowo 
w wyścigu Jelenia Góra — Warszawa 


Sałyga pierwszy na mecie w Warszawie 


Trzydzieści pięć tysięcy wi- 
dzów skandowało zgodnym chó 
rem słowo „Pokój“, gdy na Sta- 
dion W.P. wpadł zwycięzca osta 
tniego etapu wyścigu I Polskie- 
go Kongresu Pokoju — Sałyga 
(Gwardia). 

Ostatni etap wyścigu prowa- 
dził po doskonałej szosie mię- 
dzy Radomiem i Warszawą (105 
km). Przez pierwszą godzinę 
przebyła zwarta grupa zawodni 
ków 37 km. Tylko nieliczni zo- 
stali w tyle. Na 67 km od mety 
następuje kraksa. Bąk, Piegat, 
Paprocki i Glinka padają na 
szosę. Piegat doznaje kontuzji 
nogi. Inni zrywają się i doga- 
niają czołówkę. 


Zacięta walka 
przodowników wyścigu 
A tymczasem na czele wyści- 

gu trwa osobliwy pojedynek. 
Wójcik pilnuje Liszkiewicza, 
Wrzesiński — Wójcika, z całej 
trójki nie spuszcza oka Kłąbiń- 
ski. To główni aktorzy wyścigu, 
najpoważniejsi kandydaci do 
zwycięstwa w klasyfikacji indy 
widualnej. Każda próba ucie- 
czki jest natychmiast likwido- 
wana. Ucieczka przecież ozna- 
cza zdobycie cennych minut, a 
po przedostatnim etapie różnice 
między pierwszą piątką prowa- 
dzącą w Klasyfikacji indywi- 
dualnej są minimalne. 

Im bliżej Warszawy tym 
większe tłumy na trasie. Trans- 
parenty z hasłami pokojowy- 
mi, szeregi młodzieży zetem- 
powskiej, tysiące widzów. 
Okrzyk „Pokój“ nie milknie ani 
przez chwilę, 

Na 43 km przed metą próbu- 
je ucieczki Sałyga. Pogoń całej 
czołówki łapie go już jednak 
po jednym kilometrze. Gwar- 
dzista nie peszy się. Szuka no- 


wej okazji. Wreszcie jest! Ma- | 


leńka górka, zakręt i na 18 km 
przed metą znów Sałyga jest 
na czele wyścigu. Próbuje go- 
nić go Cuch. Nie wytrzymuje 
tempa, zostaje. Teraz Sałyga 
mocniej naciska pedały, zwięk- 
sza odległość. Już wiadomo, że 
pierwszy wpadnie na mete. 
Wójcik i inni kandydaci do 


pierwszego miejsca nie muszą 
gonić zawodnika, który nie za- 
grozi im w klasyfikacji ogólnej. 

Do Stadionu WP kolejność 
nie zmienia się. Na bieżnię wpa 
da pierwszy Sałyga, a w pew- 
nej odległości za nim Łazar- 
czyk, który na finiszu ulega 
Weglendzie, dalej Wrzesiński, 
Murowaniecki, Królak, Liszkie- 
wicz, Gabrych. 


Wójcik bohaterem trasy 


Wyścig na I Polski Kongres 
Pokoju zakończył się. Zwycię- 
żył w nim ostatecznie Wójcik 
(Ogniwo) — kolarz, który z po 
dziwu godną wolą zwycięstwa 
walczył na całej trasie i był 
głównym bohaterem wszystkich 
ciekawszych rozgrywek. W kla 
syfikacji drużynowej, w obu 
grupach, zdecydowane i zasłużo 
ne zwycięstwa odniosły zespoły 
Gwardii, która do wyścigu wy- 
stawiła doskonale przygotowa- 
nych kolarzy. 


Wyścig spełnił dobrze 
swoje zadanie 


Wyścig na I Polski Kongres 
Pokoju spełnił wielką rolę pro- 
pagandową wśród setek tysięcy 
widzów zgromadzonych na tra- 
sie. Zmobilizował on do manife 
stacji na rzecz pokoju ludność 
osad, wsi, miast i miasteczek, 
które leżały na jego trasie. Jed 
nocześnie wyścig dał wiele cen 
nych obserwacji sportowych, 
wyłonił nowe talenty, które 
przy racjonalnej opiece powin- 
ny w krótkim stosunkowo cza- 
sie zająć przodujące stanowisko 
w naszym kolarstwie. 


Nazwiska: Murowaniecki, Wil 
czewski, Bąk, Królak, Maiński, 
Hadasik, Cuch, Kłąbiński, Szu- 
ta, Poniedziałek, Jankowski, któ 
re jeszcze niedawno były zu- 
pełnie nieznane szerokiemu ogó 
łowi, dzisiaj wypłynęły na po- 
wierzchnię. Nazwiska te noszą 
ludzie młodzi, w większości 
zetempowcy, którzy walczą i po 
stępują jak prawdziwi sportow 
cy. Sport polski będzie miał A 


nich pociechę, a nasze kolar- 
stwo — doskonałą kadrę. 
Wyniki VI etapu (indywidu- 
alnie) 1) Sałyga (Gwardia I) — 
2:51:38, 2) Weklenda (Unia I) — 
2:51:41, 3) Łazarczyk (Włókniarz 
1) — 2:51:48, 4) Wrzesiński (Ko- 
lejarz I) — 2:51:44, 5) Królak 
(Gwardia I) — 2:51:46, 6) Lisz- 
kiewicz (Gwardia I) — 2:51:46, 
7) Gabrych (Włókniarz I) 
2:51:46, 8) Mela (Unia I) 
2:51:47, 9) Kłąbiński (Gwardia I) 


— 2:51:47, 10) Świercz (Włók- 
niarz”1) — 2:51:47. 
Zwycięzca wyścigu Wójcik 


przybył na metę jako jedenasty 
wraz z grupą 9 kolarzy w jedna- 
kowym czasie 2:51:48. 

Wyniki VI etapu (drużynowo) 
— 1) Włókniarz 8:35:22, 2) 
Gwardia — 8:35:26, 3) Stal I — 
8:35:26. 

Klasyfikacja indywidualna po 
sześciu etapach: 1) Wójcik 
(Ogniwo) — 24:32:53, 2) Liszkie- 
wicz (Gwardia I) 24:34:56, 
3) Kłąbiński (Gwardia 1) 
24:36:10, 4) Wrzesiński (Kolejarz 
I) — 24:40:40, 5) Sałyga (Gwar- 
dia I) — 24:50:18, 6) Cuch (Gwar 
dia I) — 24:56:19, 7) Maiński 
(Kolejarz I) — 24:57:40, 8) Pie- 
traszewski (Włókniarz I) 
25:03:32, 9) Siemiński (Ogniwo) 
— 25:05:24, 10) Rzeźnicki (Ko- 
lejarz I) 25:06:42. 

W kategorii B w klasyfikacji 
indywidualnej pierwsze miejsce 
zdobył Zarzycki (Włókniarz II) 
— 25:19:26 przed Bąkiem (Gwar 
dia II) — 25:22:33 i Łasakiem 
(Gwardia II) — 25:22:48. 

Klasyfikacja drużynowa po 6 
etapach, kat. A — 1) Gwardia— 
78:49:49, 2) Włókniarz — 74:25:38, 
3) Kolejarz — 74:26:29, 4) Ogni- 


wo — 75:08:35, 5) Unia — 
76:16:32, 6) Związkowiec — 
82:30:06. 


Klasyfikacja drużynowa po 6 
etapach kat. B — 1) Gwardia II 
— 75:15:12, 2) Włókniarz H — 
75:42:08, 3) Ogniwo II — 77:39:20, 
4) Stal I — 78:10:55, 5) Kolejarz 
II — 81:18:58, 6) Budowlani — 
82:08:40, 

W. GOŁĘBIEWSKI 


Sportowcy polscy w rezolucjach wyrażają 
wolę walki o pokój i socjalizm 


Sportowcy polscy dali już nie 
jednokrotnie dowody gotowości 
walki o pokój. Pierwszy Polski 


| Kongres Pokoju został przez nich 


przywitany z entuzjazmem. Na 
wszystkich ostatnio rozegra- 
nych zawodach oraz imprezach 
specjalnie związanych z Kongre 
sem, sportowcy manifestują 
swą solidarność z bohaterskim 
narodem ‘koreańskim, walczą- 
cym o wolność i niepodległość 
i podkreślają swą świadomość 
polityczną i zrozumienie znacze 
nia masowej akcji walki o po- 
kój. 

Główny Komitet Kultury Fi- 
zycznej w związku z Pierw- 
szym Polskim Kongresem Po- 
koju otrzymuje codziennie dzie 
siątki rezolucji i zobowiązań od 
Wojewódzkich i Powiatowych 
Komitetów K.F., od zrzeszeń, 
związków, klubów i kół spor- 
towych. 

We wszystkich tych meldun- 
kach sportowcy polscy podkre- 
ślają swą niezłomną wolę wal- 
ki o pokój i» socjalizm. Rezo- 
lucję podpisaną przez swych 
najlepszych sportowców przy- 
słał również CWKS Warszawa. 
W rezolucji tej, pod którą pod- 
pisy złożyłi m. in. Władysław 
Skonecki, Smoczyk, kpt Fokt, 
sportowcy czołowego. klubu w 
Polsce postanawiają postawą 
swą i pracą zdecydowanie przy 
czynić się do wzmocnienia sił 
obozu walczącego o pokój. 

„Stojąc niezłomnie wśród sze 
regów mas pracujących świata 


Finaiowe spotkania w mistrzostwach 


bokserskich ZS Stal 


WROCŁAW. We Wrocławiu za- 
koiiczone zostały 3-dniowe walki o 
indywidualne bokserskie  mistrzo- 
stwo Zrzeszenia Sportowego „Stal“ 
W turnieju wzięło udział 83 zawod 


ników. Sensacją było zwycięstwo 
Suszki (Katowice) nad reprezentan 
tem Polski Bazarnikiem w wadze 


piórkowej. 

Wyniki finałów: w muszej Wen- 
dlocha (Siemianowice) pokonał Za- 
palskiego (Radom), w koguciej Fa- 
ska (Wrocław) wygrał z Osieckim 


z awangardą pokoju ze CC | 
kiem Radzieckim na czele — 
czytamy w rezolucji — piętnu- 
jemy zbrodniczy napad anglo- 
saskich agresorów na lud pra- 
cujący w Korei. 

Protestujemy przeciwku bar- 
barzyńskim nalotom na bez- 
bronne miasta i wsie koreań- 
skie, Dla zadokumeniowania so 
lidarności z walczącą o uwolnie 
nie swego kraju spod amery- 
kańskiej okupacji Armią Ludo- 
wą Północnej Korei pod prze- 
wodem swego wodza Kim Ir- 
sena, zobowiązujemy się: 

podnieść jak najwyżej wśród 
naszych szeregów dyscyplinę 
sportową oraz dyscyplinę pra- 
cy, podwyższyć poziom wyni- 
ków sportowych, godnie repre- 
zentować sport polski, stale roz 
wijać swój poziom ideologicz- | 
ny, niezłomnie stać na straży 
sportu polskiego i Polski Lu- 
dowej“. 

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Dąbrowie w przy- 
słanej rezolucji m. in. pisze: 
„=W dniach obrad Pierwszego 
Polskiego Kongresu Pokoju mło 
dzież sportowa tut. powiatu ma 
nilestować będzie na rzecz obro 
ny pokoju masowym udziałem 
w imprezach sportowych. Dnia 


3 września br. na wszystkich 
boiskach młodzież zdobywać 
będzie minima do odznaki 


„Sprawny do Pracy i Obrony“. 
powiększając tym rzesze obroń 
ców pokoju". A 

Powiatowy Komitet Kultury 


ny Suszka (Katowice) wygrał zcie- 


cydowanie z  Bazartnikienm  (Cho- 
rzów), w lekkiej Szczepan (Wre- 
ctiaw) spakonał Sawickiego (Wro- 


cław), w półśredniej Ponanta (Cho 
rzów) wygrał z Goidą (Kielce), w 
średniej Kozioł (Radom) wygrał z 
Polakiewiczem (Grudziądz), w pó- 
ciężkiej Nowara (Chorzów) wygrał 
z Krupińskim (Wrocław), w clężkiej 
Drapała (Chorzów) pokonał Wieczor 
ka (Poznań). 

W punktacji drużynowej I miej- 


(Chorzów), w piórkowej rewelacyj-, sce zajął Chorzów. 


Fizycznej w Białej Podlaskiej 
w powziętej rezolucji pisze: 
„„.Wierzymy niezłomnie, że wy 
gramy wojnę o pokój, życie i 
wolność narodów, ponieważ pro 
motorem tej walki jest wielki 
chorąży pokoju, genialny Wódz 
całej postępowej ludzkości — 
Towarzysz Józef Stalin. | 
Wytężymy wszystkie swe siły 
aby w oparciu o przodującą or- 
ganizację młodego pokolenia, 
Związek Młodzieży Polskiej, 
zmobilizować wszystkich spor- 
towców i działaczy sportowych 
wokół realizacji Planu Sześcio- 
letniego, bedącego naszym wiel 
kim wkładem w dzieło utrwa- 
lenia światowego pokoju". 


| okazały się dobrą innowacją, dosko 


wykonania zadań, które nakreś- 
lił bojownikom o pokój Polski 
Kongres Pokoju. 

Wybucha nieopisany entuz- 
jazm. 35 tys. ludzi skanduje, sto 
jąc „Pokój — Pokój — Pokój”. 
Zrywa się huragan oklasków 
i okrzyków na cześć światowe- 
go frontu obrońców pokoju i je 
go przywódcy Wielkiego Stali- 
na. Sportowcy ustawiają się na 
przeciw trybun, 

Występuje delegacja Ludo- 
wych Zespołów Sportowych w 
zielonych kostiumach. Wśród 
gorących owacii zgromadzonych 
tłumów przewodniczący PKOP 
prof. Dembowski wręcza dele- 
gacji proporzec pokoju, jako or- 
ganizacji sportowej, przodującej 
w walce o pokój. 


Przemówienie Heleny 
Rakoczy 

Do sportowców i młodzieży 
Warszawy zwraca się następnie 
z gorącym pozdrowieniem od I 
Polskiego Kongresu Pokoju de- 
legatka na Kongres, zasłużona 
mistrzyni sportu i mistrzyni 
świata — Helena Rakoczy: 

„Sportowcy polscy! Realizując 


wielkie cele, jakie wytyczył 
nam Kongres, rozszerzajmy i 
umacniajmy nasze sportowe 


szeregi. Nauczmy całą młodzież 
z fabryk, szkół i zagród wiej- 
skich w szlachetnym wysiłku i 
współzawodnictwie zdobywać 
zdrowie i siły do nauki i pracy. 
W naszych organizacjach spor- 
towych wychowujmy świado- 
mych patriotów i aktywnych 
uczestników walki o naszą 
wspólną sprawę pokoju. Za- 
cieśniajmy więzy braterstwa i 
przyjaźni ze sportowcami brat- 
nich narodów. Za przykładem 
przodujących w świecie spor- 
towców Związku Radzieckiego 
stańmy w pierwszych szere- 
gach budowniczych i obrońców 
naszej ukochanej ojczyzny — 
w pierwszych szeregach armii 
pokoju. Niech żyje iedność mło- 
dzieży świata w walce o pokój, 
niech żyje światowy obóz poko- 
ju, i jego chorąży Józef Stalin.“ 

Wzniesione przez mistrzynię 
świata okrzyki zamieniają się 
w nową potężną manifestację 
zgromadzonych tłumów na cześć 


zwycieskiej walki o pokój. 


Następuje wspaniała defila- 
da, którą poprzedzają muskular 
ni atleci, niosący sztandary bia 
ło-czerwony i czerwony, a za 
nimi sztandary Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych i 
Centralnej Rady Związków Za- 
wodowych. Maszerują następnie 
zasłużeni mistrzowie sportu, mi 


strzowie i rekordziści polscy, 
delegacje sportowców — związ- 
kowców z Francji i delegacje 


wszystkich zrzeszeń sportowych 
z całego kraju. Powicwają róż 
nobarwne sztandary. Czerwie- 
nią się transparenty, wzywa 
jace do wzmożenia waiki o po 
kój, walki o Plan 6-letni. Sze- 
regi tchną młodością, radością 
życia i tężyzną. Tłumy manife- 
stują na cześć sportu ludowe- 
go w służbie pokoju. W powie 
trze wzbijają się wraz z set- 
kami różnobarwnych baloników 
transparenty z napisami  „Po- 
kój”, s Mirs „Pace, „Peace', 
„Paix“, „Frieden“. Zrywają się 
do lotu setki białych gołębi. 
Sportowcy i tysięczne tłumy wi 
dzów długo skandują: „Stalin— 
Bierut — Pokój“. 


Meldunki na I Polski 
Kongres Pokoju 


Kulminacyjnym punktem jest 
moment, gdy przed trybuny 
wpada sztafeta motocyklistów, 
poprzedzająca kolarski wyścig 
pokoju. Miody ZM?-owiec — 
uczestnik sztafety wśród nieo- 
pisanego entuzjazmu odczytuje 
pozdrowienia dla Kongresu Po 
koju, przesłane za pośrednic- 
twem wyścigu przez młodych o 
brońców pokoju z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Mło 
dzież niemiecka zapewnia, że 
nigdy nie ustanie w walce o po 
kój, że z każdym dniem pogłę- 
biać będzie przyjaźń dla narodu 
polskiego. 

Sztafeta przywiozła również 
tysiące meldunków zabranych 
na całej blisko tysiąckilometro 
wej trasie wyścigu od tereno- 
wych komitetów obrońców po- 
koju, załóg robotniczych i gro- 
mad o wykonaniu zobowiązań 
kongresowych. 

Po kilku minutach na stadio 
nie ukazuje się sylwetka pierw 
szego kolarza. 


- ZS Kolejarz mistrzem 
 lekkoatletycznym Zrzeszeń 
Sportowych 


Niedzielne zawody lekkoatletycz-, 
ne wzbudziły duze zainteresowanie 


publiczności, do czego przede! 
wszystkim przyczyniły się biegi 
sztaťetowe: kobiece 10 x 100 m il 


męskie 10 x 200 m. Konkurencje te, 
rozegrane pierwszy raz po wojnie, 


nale propagującą. sport lekkoatle- 
tyczny. Szczególnie dużo emocji do 


startczyła sztafeta męska, która 
przyniosła zaciętą wallię drużyn 
ZS „Unia, AZS, ZS „Rudowlani'' 
L ZS „Spójnia. 


Uzyskane czasy w biegach sztafe- 
towych są zupełnie niezle i zda- 
niem naszym tego rodzaju konku- 


rencje powinny być rozgrywane 
jek najczęściej. 
Duże zainteresowanie wywołał 


również bieg na 1,500 m, w którym 
o pierwsze miejsce walczyli Kor- 
ban i Kuśmirex. Do duetu tego włą 
czył się prowadzący bieg przez 
dłuższy czas Lewicki. 


W pozostałych konkurencjach 
nie było żadnych niespodzianek. 
Wszędzie zwyciężali faworyci. 


Wyniki techniczne zowodów: 

Bieg 100 ım: 1) Kiszka (Unia) 
10,7 sek., 2) Buhl (Ogniwo) — 11,1 
3) Kozłowski (Unia) — 11,5 


Bieg 1.500 m: 1) Korban (Spóinia) 
4:04.0, 2) Kuśmirelk (Spójnia) 


4) Lewicki 
„ 5) Giełżyński 
4:09,0; 

Pchnięcie kulą: 1) Łomowski (Bu- 
dowlani) — 15,21 m, 2) Krzyżanow- ; 
ski (Spójnia) — 14,67 m, 3) Prywer 
(Włókniarz) — 14,00 m, 4) Gierutto 
(Ogniwo) — 14,15 m, 5) Praski (Gór 
nik) 13,66 m; n 

Skok wzwyż: 1) Potocki 
jarz) — 1,80 m 2) Paprocki 
wo) 1,75 m, 3) Moti 
la) MAE 

Tyczka: 1) Małecki (Spójnia) 
350 m, 2) Grohman (Ogniwo) 
3,40 m, 3) Majcherczak (Górnik) 
3,30 m. 

Kobiety: 

Rzut dyskiem: 1) Dobrzańska (Ko 
lejrz) — 38,54 m, 2) Konikówna (Ko 
lejarz) 38,13 m, 3) Bregulanka 
(Stal) 35,62 m, 4) Stachowicz 
(Związkowiec) — 34,94 m. 

Skok w dali: 1) Moderówna 


(Kolejarz) 
(związkowiec) 


T (Kole- 
(Ogni- 
(FSGT) 


(Bu- I 


dawiani) — 5.28 m, 
(Spójnia! 5,20 m, 
(Budowlani) — 5,10 m; 


2) Gburkówna 
3) Kużmicka 


Sztateta 10 x 100 m kobiet: 1) Bu 
dowlani — 2:13,0, 2) Spójnia — 
2:16,6, 3) Kolejarz — 2:17,0, 4) AZS 
— 2:20,0, 5) Włókniarz — 2:23,8, 6) 
Ogniwo —  2:24,3, 7 Górnik — 


2:25,3, 8) LZS — 2:31,0; 

Sztafeta 10 x 200 m mężczyzn: 
Unia — 3:58,0, 2) AZS — 3:52,2, 
Ogniwo — 4:00,0, 4) Fudowiani 
4:01,2, 5) Spójnia — 4:024, 6) Włrók=- 
niarz — 4:06,2, 7) Kolejarz — 4:07,2, 
8) Związkowiec — 4:07,9, 3) Górnik 
— 4:08,4, 10) Stal — 4:11,9, 


1) 
3) 


W punktacji ogólnej zawodów 
Zrzeszeń Sportowych najlepszy 
okazał się Kolejarz, który zdobył 


w sumie 975,5 pkt., 2) Budowlani — 
940,7 pkt., 3) Spójnia — 864,5 pit, 
4) Ogniwo — 725.5 pkt., 5) Górnik — 


667,2 „pkt., 6) Włókniarz -- 6%%0:5 
bkt., 7) Związkowiec — 0814 pkt, 
3) Stal — 558,2 pkt, 9) Unia 474,4 
pkt. 

ZS Kolejarz otrzymało nagrodę 
CRZZ w Wysokości 2.5 miliona 2ł, 
Budowlani — 1,5 miliona zł i Spój 
nia — 1 milion. 

D. 
* 


Imprezy sportowe rozpoczęto po 
kazem gimnastyki zbiorowej w wy- 


konaniu 300-050bowego zespołu 
ZS „Budowlani. Szczególnie gora- 
cymi oklaskami przyjęła publiez- 


ność tę fazę pokazu. w której ćwi- 
czenia zawodników obrażowały 
pracą. Ćwiczenia te wykazały, w 
jak wielkim stopniu podstawowa 
gałąź sportu gimnastyka przy- 
gotowuje do podnoszenia 'spraw- 
ności w pracy zawodowej, Tak 
przygotowują się budowlani do od- 
budowy Warszawy. 

Na zakończcnie zawodnicy ufor- 
mowali piramidy. Na szczycie ich 
dziewczęta w bieli z czerwonymi 
flagami, zgrupowane wokół syre- 
ny, zymbolizowaiy ogremny witad 
Budowlanych w odbudowę i bu- 
dowe stolicy i aałego kraju, wxktad, 
który stanowi odpowiedź na prowo- 
kacje pocżegaczy wojennych. Ufor 
inowane w piramidy ćwiczące Ze- 
spoty opus: ają kaisko wśród okla 
sków i okrzyków: „Brawo Budo- 
wlani!'*. 


Kajakarze LZS = Szczawnica 


Ludowy Zespół Sportowy Szczawnica posiada m. in. liczną sekcję kajakową, której czlon- 
kowie trenują na Dunajcu. Na zdjęciu Szczepan Kapłaniak, górski kajakowy mistrz Polski 


juniorów i Adolf Kapłaniak w czasie treningu. 


Wskazówek 


udziela 


im znany zawodnik 


i trener Ludowych Zespołów Sportowych — Wojciech Piecyk z 


Foto WA3 


1ę 


